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Gen. Franco rozpoczął wielką ofensywe na Malage 


PARYŻ, (PAT). — Specjalny 
wysłannik „Jour“ doniósł 
wczoraj z Bajonny, jakoby 
prezydent Azana mial z sied- 
mioma ministrami opuścić Ma 
dryt i udać się do Walencji. 

Prezydent kortezów Marti- 
nez Barrio ma się znajdować 
na pokładzie parowca w Kar- 
tagenie, ponieważ jego zamiar 
utworzenia rządu w składzie 
reprezentantów miast, znajdu- 
jących się pod władzą rządu 


Gen. Gamelin złożył wi 


madryckiego, został udarem- 
niony przez komunistów i a- 
narchistów. 

LONDYN, (PAT). — Reu- 
ter donosi, że ambasada hisz- 
pańska w Londynie, po telefo- 
nicznem skomunikowaniu się 
z Madrytem, kategorycznie za 
poreo wiadomościom, jako- 

y rzad hiszpański uciekł z 
Madrytu do Walencji. 

Wedle oświadczeń ambasa- 
dy, rzad hiszpański nie ma 


najmniejszego zamiaru, ani 
też powodu do opuszczania 
stolicy. 

GIBRALTAR, (PAT). Reu- 
ter donosi, że gen. Franco roz 
począł wielką ofensywę w kie- 
runku Malagi. 

Pierwszym celem powstań- 
ców jest miaste Estepona. 

Gen. Franeo wyruszył jed- 
ną kolumną z La Linea, w si- 
le 600 żołnierzy z karabinami 
maszynowemi 1 artylerją. Dru 

CREE] 


na grobie Nieznanego Żołnierza 


Wczoraj o godz. 11 gen. Ga- 
melin, szef Sztabu Generalne- 
gə Armji Francuskiej i wice- 
przewodniczacy Najwyższej 
kady Wojennej, złożył wie- 
niec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 


Przed frontem gmachu Szta- 
bu Głównego ustawiła się 
kompanja chorągwiana 30 p.p. 
z orkiestrą. 


Przybycia gen. Gamelin o- 
czekiwali zastępca 1-go wice- 
ministra Spraw Wojskowych 
gen. Regulski, w zastępstwie 
dowódcy O. K. 1, gen. Bończa- 

zdowski, zastępca komendan 
“4 miasta ppłk. Czuruk oraz 
szereg wyższych oficerów 


Sztabu Głównego i 
AE 

O godz. ii-ej przybył samo- 
chodem gen. Gamelin w -towa 
rzystwie attache wojskowego 
Francji gen. D'Arbonneau i 
majora Axentowicza ze Szta- 
bu Głównego. Następnymi sa- 
mochodami przybyli towarzy- 
szący gen. Gamelin oficerowie 
francuscy. 

Zgromadzona licznie pu- 
bliczność na placu Marszałka 
Piłsudskiego zgotowała gen. 
Gamelin gorącą owację, wita- 
jąc go okrzykami „Niech ży- 


je”. 

W chwili przybycia orkie- 
stra wojskowa odegrała hymn 
francuski, a kompanja honoro 


sztabu | wa sprezentowała broń. 


Po powitaniu gen. Gamelin 
w towarzystwie gen. Regul- 
skiego-i <gembBończyst zdów- 
skiego, oficerów francuskich i 
polskich przeszedł przed fron- 
tem kompanji honorowej, wi- 
tając ją po polsku „Czołem 
kompanja”. 

Następnie gen. Gamelin zło- 
żył wieniec na gronie Niezna 
nego Żołnierza. W chwili skła 
dania wieńca orkiestra odegra 
ta hymn polski. 


Po wpisaniu się do księgi pa 
migtkowej przy dźwiękach 
marszu generalskiego gen. Ga 


ba przeszedł do samocho- 
u. 


ga kolumna wyruszyła z San 
Roque w sile 500 żołnierzy i 
ochotników z wielką liczbą 
samochodów ciężarowych. 

Oczekiwana jest wielka bit- 
wa, z chwilą gdy wojska pow- 
stańcze nawiążą kontakt bojo- 
wy z siłami prorządowemi w 
Estepona i Maladze. 

PARYŻ, (PAT). — Havas do 
nosi, że powstańcy coraz bar- 
dzień zbliżają się do [runu. 

Ofensywa w kierunku Pasa 
jes jest drobiazgowo przygo- 
towana. Samoloty powstań- 
cze krążą nad okolicą. 

Dowództwo sił rządowych 
postanowiło rozlokować wzię- 
tych do niewoli powstańców 
w punktach szczególnie za- 
groeżonych bombardowaniem 
przez awjację powstańczą. 

MADRYT. (PAT) — Mini- 
sterstwo Wojny komunikuje, 
że wojska rządowe zajęły mia 
sta Calahora i Alguaeel, do- 
koła których powstańcy mieli 
przygotowane pozycje arty- 
leryjskie, celem bombardowa 
nia m. Guadix 
Grenada. 


w prowincji | 3.078 


MADRYT. (PAT) — Minis 
ster Sprawiedliwości opubli- 
kował dekret „rozwiązujący; 
tyiulem zarządzenia ochron- 
nego wszystkie instytucje za- 
konne i siowarzyszenia reli- 
gijne, które w jakiejkolwiek 
formie brałyby udział w obec 
nym ruchu powstańczym”. 

Ministe: Sprawiedliwości 
usunął ze stanowisk szereg 
profesorów uniwersytetu w. 
Salamance, m. jn. Gil Roblesa, 


LONDYN. (PAT) — Otrzy- 
mano tu oficjalne doniesienia, 
że pomiędzy władzami woj- 
skowemi obsadzonej przez po 
wsłańców Grenady, a rządem 
madryckim zawarto układ, do 
tyczący ewakuacji na samolo- 
tach znajdujących się w Gre- 
nadzie cudzoziemców. 

Samoloty „mają wywieźć oe 
koło 200 osób do Sewilli, Ewa 
kuacja już się rozpoczęła. 

Dotychczas brytyjskie okrę 
ty wojenne i statki pasażer- 
skie wywiozły z  Hiszpanji 
cudzoziemców, w tem 
1.472 obywałeli brytyjskich. 


MEKSYK, (PAT). — Do sta- 
nu Puebla wysłano 2 bataljo- 
ny piechoty i 2 szwadrony jaz 
dy naskutek wiadomości, po- 
chodząeej od jednego z nau- 


Nasi piłkarze przegrali z Norwegją 2:3 


Zakończył się sen © medalach olimpijskich 


„p ERLIN (telefonem). — W 
szła ji PSzych humorach wy- 
Ay rużyna piłkarska Polski 
ję Swój ostatni:bój, Přžeciwni 
ia m Yia bitna drużyna Nor- 
dai. s'nwką — bronzowy 
e tw tej ostatniej wal 
M Usieljś 

p artyny, W 


polska gra- 
potrafiła pro- 
pawarta, a nawet 
r a przewage, ale 
em ie wytrzymał 
fEczi zaczęj sia nianie. 
ataków Polski, w. od ostrych 
się jeden ce udaje 
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nach, gdzie usados 7e t 
lanja polska, słychać 4, się ko- 
oklaski. urzliwe 
Radość trwa niedł 
vege syslena saie No 
nowują pole i pada SŁĄ wy, 


wyrównanie. Od tej chwili Nor 
froncie, 


rzej, 
re 
okresami ~ 


a 
w rezultacie 


wegowie są stale _ na 


Pod sam koniec przerwy Nor 
wegowie zdobywają druga 
bramkę. 

W czasie przerwy rozmawia 
my z graczami. Są widocznie 
zdenerwowani. Szczególnie Ce 
bulak nie może odżałować, że 
drużyna odpadła od puli fina- 
łowej. 

Po pauzie nasi grają jednak 
lepiej. Atak poczyna funkcjo- 
nować sprawniej. Liczne syłu 
acje wytwarza jak zwykle Wo 
darz. Ślązak systematycznie u- 
cieka z pod czułej opieki i cen 
truje. Niestety dośrodkowania 
nie są wykorzystywane. 

Jakby dla potępienia gry 
trójki środkowej Wodarz 
świetnie wykorzystuje róg bi- 
ty przez Ķisielińskiego i zdoby 
wa wyrównującą bramkę. 

Odtąd nasi poczynają przy- 
gniatać. Stan 2:2 dodaje wszy- 
stkim otuchy. Norwegowie gra 
ją jednak spokojniej i skład- 
niej- Akcje ataku są przepro- 
wadzane niemal z maiematycz 
ną dokładnością. Albański jest 
siale zatrudniony, -<° 


Wyłapuje szereg strzałów, | ją czołową rolę w turnieju olim 
ale nie może uchronić swej | pijskim. Przy$żedł"jednak nie 
świątyni od silnego strzału. | szczęsny mecz z Austrją i po 
Norwegowie, zdobywszy trze-|rażka z naddunajskimi piłka 
cią bramkę, nie kwapią się |rzami przekreśliła marzenia o 
zbytnio do walki. Obstawiają | srebrnym nawet medalu. 


lylko pieczołowicie naszych 
graczy a szczególnie Wodarza. 
_ Kisieliński kilkakrotnie pod 
jeżdża do samej bramki nor- 
weskiej ale tam nerwy odma- 
wiają posłuszeństwa i... 
ucieka. 


Chcieliśmy już wobec tego 
zadowolnić się medalem bron 
zowym. Ale tym razem los 
przesądził inaczej. Na dzień 
przed tak ważnem spotkaniem 


trzeba było wystawić rezerwo- 


Minuty mijają. Zbliża się o- | wych. Drużyna w nowem ze- 
statni kwadrans. Polacy, silnie | stawienin grała nienajgorzej, 
dopingowani przez kolonję pol | cóż z tego jednak skoro nie po 
ską, atakują ostro, mają nawet | trafila utrzymać narzuconego 
niezłe sytuację, ale niestety nie |iempa w ciągu całego meczu. 


są one wykorzysłane. 

Wreszcie gwizdek i mecz 
skończony. Przegrywamy 2:3. 
W ten sposób zajmujemy nie- 
zbyt zaszczytne czwarte mięj 
sce. 


Ostatnia porażka z Norwega 
mi w zasadzie wstydu nam nie 
przynosi, ale biorąc pod uwa- 
gę, że byliśmy typowami co naj 
mniej'na zdobywcę srebrnego 
medala — słanowi przegrana z 


Po pierwszych sukcesach re Norwegją niezbyt wesołe za- 
SE bilansu gier na tur 


prezentacji Polski, nad Węgra 
mi i szczególnie nad silną Ang 
lją mieliśmy prawo przypusz- 
czać, że Polacy.jednak odegra 


nieju olimpijskim. Porażką tą 
zakończył się sen o medalach 
olimpiiskich. 


l 


czycieli, że przygotowuje się 
tam powstanie z udziałem 
10.000 zbrojnych. 

„Władze postanowiły aresz- 
tować małżonkę wysiedlonega 
wczoraj z granic państwa ge- 
nerała Rodriguez'a. Pani Ele- 
onora Rodriguez oświadczyła 
bowiem, że będzie nadal pro- 
wadzić akcję swego męża, po- 
legającą na organizowaniu ru- 
chu faszystowskiego. 

Aresztowano kilka osób, u 
których znaleziono listy, adre- 
sowane :do ‘katolików amćry- 
kańskich z prośbą o pomoc 
pianina na akcję w. Meksy- 


ku. 
„W, Juarez na granicy, St. 
Zjedn. zatrzymano kontrabam 


ę broni. 

BUENOS AIRES. (PAT) — 
Donoszą z Meksyku, że w liś- 
cie otwartym na łamach dzien 
nika „El Hombre Libre“ arcy- 


ezas| kilku graczy zachorowało i biskup djecezji Durango ks. 


Jose Maria Gonzalez opubli- 
kował protest przeciwko roz- 
strzelaniu bez sądu trzech 
księży i jednej osoby cywil- 


nej przez żołnierzy związko- 
wych. | 
Arcybiskup domaga się 


przykładnego ukarania wino- 
wajców. 


Dodatek olimpij- 
ski na „stronie 6 


— 
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Polska otrzyma miljardową pożyczkę? 


Sensacyjne doniesienia w związku z wizytą w Polsce gen. Gamelin 


Wizyta szefa francuskiego 
Sztabu Generalnego w Polsce 
jest tematem dociekań i roz- 
ważań całej prasy europej- 
skiej. 

Jest więc rzeczą niezmier- 
nie znamienną, że prasa nie- 
miecka stara się przekonać 
swoich czytelników, iż do wi- 
zyty tej nie należy przywią- 
«ywać zbyt wielkiej wagi. 

CO MÓWIĄ NIEMCY 

Zdaniem pism niemieckich, 
ma ona charakter grzecznoś- 
ciowy, omówi się pewne za- 
gadnienia wojskowe, ale do 
wzmocnienia sojuszu nie przyj 
dzie. 

Niemcy tłumaczą nam, że 
ma zbytniem zbliżeniu do 
Francji zawsze parzyliśmy so- 
bie palce. 

W. niektórych polskich ko- 
łach politycznych znowu sta- 
ra się przedstawić wizytę gen. 
Gamelin, jako zapowiedź za- 
sadniczej zmiany w naszej 
polityce zagranicznej. 

Przypominamy, że przed- 
dzień przyjazdu gen. Gamelin 
wskazywaliśmy, że tego ro- 


dzaju przypuszczenia są nie-| neg 


słuszne. 
Oczywiście, że te koła, któ- 
re są jednak tego zdania, ata- 


pienię zina 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
iendencja dla dewiz była niejedno- 
lita, przy zapotrzebowaniu małem. 

Bank Polski płacił za: dolary ame- 
rykańskie: 5.29.50, kanadyjskie 5.28, 
floreny hoeleBdezskie 359.70, franki 
francuskie 54.91, szwajcarskie 172.78, 
bełgi belkijskie 89.53, funty angiel- 
skie 26.65, guldeny gdańskie 99.80, 
korony czeskie 19.70, duńskie 118.75, 
norweskie 13555, szwedzkie 137.10, 
liry włoskie 5450, marki fińskie 
11.60, marki niemieckie 156, w sreb- 
rze 145, szylingi austrjackie 98. «+ 

Dla akcyj tendencja była niejed- 
nolita, przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: Bank Polski 97 (—50), 
Węgiel 1450 (+25), Starachowice 
33.50 — 54 (+100), Lilpopy 12.75 
(--25), Haberbusch 39.50 (—100). 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była zwyżkowa, przy więk- 
szych obrotach 7 proc. stabil. 


zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
ybożowo-towarowej w atszawie 
ogólny obrót wynióst 1.780,5 ton. w 
tem żyta 754,5 ton. Notowano za 100 


klg. pszenica jednolita 2150 — 22, 
zbierana 21 — 21.50, żyto Fszy st. 
14 — -14.25, I-A st. 14.23 — 14,50, 
Jl-gi st. 15.75 — 14, owies I-szy st. 


14.50 — 15, I-A st. 15 — 15.25, Il-gi 
st. 14 — 14.50, jęczmień browarny 
bez obrotów 18.50 — 19.50, gat. l-szy 
10.75 — 17, gat. II-gi 16.25 — 16.59, 
gat, II-ci 16 — 16.25. 

NIĘŻNAe— I: PIE z yu— nDłro 


kują ostro min. Becka, uważa- 
jąc go za odpowiedzialnego za 
pogorszenie stosunków z Fran 
cją. Mają one nadzieję, że je- 
śli nastąpi powtórne zbliżenie 
do Framcji, to wówczas może 
i nastąpi zmiana na stanowis- 
ku ministra Spraw Zagranicz- 


nych. 
ATAK NA M.S. Z. 

Znamienne jest, że jedno 
z warszawskich pism popołud- 
niowych zaatakowało Mini- 
sterstwo Spraw _Zagranicz- 
nych zato, że właśnie w dniu 
przybycia do Warszawy gen. 
Gamelin, wiceminister Spraw 
Zagranicznych Szembek. ba- 
wiący na Olimpjadzie w Ber- 
linie, złożył wizytę kanclerzo 
wi Rzeszy Niemieckiej Hitle- 
row.  _ 

Pismo ło wskazuje, że jeśli 
wizyta już miała nastąpić, to 
można ją było w każdym wy- 
padku odłożyć. Pismo nie mo- 
że się opędzić wrażeniu, że 
dzień tem podyktowały celo- 
wo Niemcy, którym chodziło 
o nadanie tej wizycie specy- 
ficznego charakteru politycz- 


go. 
PRASA RZĄDOWA 
O WIZYCIE 

Niemniej interesujące są 
głosy prasy rządowej z okazji 
wizyty szefa sztabu gen. Ga- 
melin. 

Podkreślając, że polityka 
Polski kroczy temi samemi 
drogami, że sojusz polsko- 
francuski: jest _ majważmiej- 
szym filarem pokoju w Euro- 
pie, zaznaczając, że istniały 
we Francji chwile, kiedy 
czynnikom wojskowym brak- 
ło odpowiedniego poparcia 
wśród polityków, gdy chodzi- 


ło o praktyczne przeprowadza | Ņ 


nie sojuszu, łączącego oba 
państwa. 

I tak „Kurjer Poranny“ 
przypomina, że Francja nic 
nie zrobiła dla podniesienia 


siły gospodarczej Polski, pod- 


czas gdy nie skąpiła swwich 
kapitałów innym sojuszni- 
kom. 


„Goniec Warszawski” wy- 
ciąga z uwag „Kurjera Poran- 
nego“ wniosek, że trzeba rów- 
nież udzielić Polsce pomocy 
materjalnej. 

Wedlug dalszych domysłów 
wizyta gen. Gamelin jest do- 
wodem, iż we Francji doszli 
do głosu ludzie, którzy rozu- 
mieją, że Polsce ta pomoc jest 
potrzebma. 

Ze swej strony pismo to za- 
pytuje: „A więc pożyczka 
francuska dla Polski? Czy bez 


Strajk pracowników w Tow. Vita I Krakowskie 


Pierwsze dwa dni į dwie no 
ce strajku okupacyjnego w 
Towarzystwie „Vita i Krakow 
skie“ w Warszawie przeszły 
w nastroju podniosłyra, po- 
ważnym i zdecydowanym. 

Pracownicy mimo, że spę- 
dzają noce na biurkach i w fo- 
tełach, jednak nie upadają na 
duchu, lecz odwrotnie jakby 
zahartowani trwają w swem 
niezłomnem postanowieniu 
wytrwania za wsze cenę, 
aż do zwycięstwa. 

Niewątpliwie akcja ich znaj 
dzie pełne zrozumienie wśród 
wszystkich pracowników u- 
bezpieczeniowych. l 

Pracownicy z innych tere- 
nów przysyłają za pośrednic- 
twem delegacyj deklaracje so- 
lidarności, co wpływa bardzo 
dodatnio na poczucie strąjku- 
jących. 


W dniu wczorajszym Za- 
rząd Główny Związku Zawo- 
dowego Pracowników P. Z. U. 
W. przesłał na ręce strajkują 
cych deklarację o solidarnoś- 
cl z akcją strajkową, przyrze- 
kając pomoc materjalną w 
miarę potrzęby. Nadto Zarząd 
Główny Pracowników P. Z. U. 
W. pmzesłał strajkującym ko- 
lację. 

W lokalu Związku odbyło 
się zebranie Komisji Porozu- 
miewawczej Związku Rracow 
ników P. Z. U. W., Zjednoczo- 
nego Związku Pracowników 
Ubezpieczeń Społecznych i 
Związku Pracowników Ubez- 
pieczeniowych,.na którem u- 
chwalono poprzeć wszelkiemi 
możliwemi środkami aż do 
strajku protestacyjnego włą- 
cznie akcję pracowników. Vi- 
ty i Krakowskiego, 


zmiany dotychczasowego kur 
suw polityce zagranicznej? 
Czy pożyczkę tę ma realizo- 
wać min. Beck?“, y 
Dotychczas oczywiście nic 
niewiadomo 0 rozmowach 
gen. Gamelin z gen. Rydzem- 
Śmigłym. Onegdej obaj Wo- 
dzowie Armij odbyli przeszło 
godzinną rozmowę w cztery 
oczy. | 
Również nie ogłoszono iek- 
stu toastów, wygłoszonych na 
ypzyjęciuų, wydanem przez 
gen. Śmigłego - A 
ŚCIŚLE WOJSKOWY 
CHARAKTER WIZYTY 
Program pobytu gen. Ga- 
melim jest ściśle wojskowy i, 
jek dotychczas, poza ściśle 
ormalną wizytą, złożoną min. 
Beckowi, gen. Gamelin nie 


zetknął się z politykami, ale... 
ale przecież Generalny Inspek 
tor Sił Zbrojnych, którego go 
ściem jest gen. Gamelin, zaj- 
muje u nas również stanowi- 
sko polityczne. 

Jest, jak wiadomo, drugą o- 
sobą po Prezydencie Rzplitej, 
wiemy że gen. Śmigły - Rydz 
czuwa nietylko nad polityką 
wewnętrzną, ale i zewnątrzną. 

Przecież min. Spraw Zagra- 
nicznych bardzo często mel- 
duje się w Generalnym In- 
spektoracie Sił Zbrojnych, a 
przed każdą ważmiejszą swo- 
ją podróżą i po jej odbycją w 
obecności gea. Bmigłego «Ry» 
dza składa P. Prezydentowi 
Rzplitej sprawozdanie, wzglę- 
dug przedstawia swoje wnio- 
ski. 


k- odcinku 


usuwa ból, pieczenie, | 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, kłóre po tej kapieli 
dają się usunąć nawet 
paznokciem. Przepis 
użycia na apakawaniuw. 


W tych warunkach nie moż 
na wykluczyć, że obaj Wodzo 
wie mówili na niejeden temat, 
który ma swój początek wpra 
wdzie w zagadnieniach ściśle 
wojskowych, ale kończy się 
polityczno- gos- 
podarczym. 


Spisek komunistyczny w Ekwadorze 


Rewolucja miała wybuchnąć 10 sierpnia 


BUENOS AIRES. (PAT) In- 
formują oficjalnie z Quitto, 
(stolica Ekwadoru), że ekwa- 
dorskie władze bezpieczeńst- 
wa wykryły spisek rewolucyj 
ny o charakterze komunisty- 
cznym. 

Jak wymika z zasekwestro- 


Niemcy przyjmą plan Francji 


wanych dokumentów, 
lucja komunistyczna 
wybuchnąć 10 sierpnia. 

Program spiskowców prze- 
widywał zaprowadzenie w Ek- 
wadorze rządów sowieckich, 
konfiskatę wszystkich przed- 
siębiorstw prywatnych, zmie- 
sienie własności prywatnej, 


miała 


rewo- zamknięcie kościołów j kon: 


tiskate dóbr kościelnych. 

Na czele spisku stał .pułkow 
nik armji ekwadorskiej Lar- 
rea Alba, który wraz z kilko- 
ma oficerami został aresztowa 
ny i przekazany władzom są- 
dowyma. 


w sprawie niemieszania się do spraw hiszpańskich 


ter komunikuje: Przyjęcie 
francuskiego projektu o nie- 
interwencji w Hiszpanji przez 
iemcy masłąpić ma w naj- 
bliższym czasie. 

Niemcy dały do zrozumie- 
nia rządowi francuskiemu, że 
pienwsze badanie francuskie- 
go projektu wypadło pomyśl- 
nie. Ambasador brytyjski w 
Paryżu zosłał o tem poinfor- 
mowany podczas wczorajszej 
rozmowy z min. Delbosem. 

Główną trudność stanowią 
obecuie zastrzeżenia Włoch. 
kióre domagają się układu, 
zakazującego wysyłania lu- 
dzi, lub pieniędzy do Hisz- 
panji oraz utworzenia między 
narodowcgo komitetu kontro- 
lującdzo. 

W. Brytanja po raz wtóry 
oparła w Rzymie. projekt 
rancuski, lecz, jak się wyda- 
je. nie była odnośnie zastrze- 
żeń włoskich poinformowana 
tak dokładnie, jak Francja, w 
której rękach spoczywają za- 
sadnicze rokowania. 

W Londynie nadal wyraża 
ją opinję, że układ w sprawie 
zakazu dostarczania broni po 
winien nastąpić jak najszyb- 


LONDYN. (PAT) —'Reu-|np. kontrola nad wykona- 


niem projektu francuskiego 


oraz zakaz wysyłania ludzi i; zgłasza 


W sprawie włoskiego pro- 
jektu kontroli Francja nie 
zastrzeżeń. Projekt 


ieniędzy do Hiszpanjj mogły | ten jednak nie został dotych- 


y być 
niej. 


rozstrzygnięte póź-| czas 
| Brytanji. 


zakomunikowany W. 


Katastrofa budowiana w Przemyślu 


Wczoraj o godz. 9,30 wyda- 
rzyła się w Przemyślu katastro 
fa budowlana, 


Przy ul. Głowackiego na pąz 
celi pod Nr. 9 prowadzone są 
roboty ziemne dla przygotowa 
nia fundamentów pod budowę 
sąsiedniego domu parterowego 
Nr. 11, tak, że budowla ta zo- 
stała bez jednej ściany. 


Po stronie tej Ściany miesz 
czą się izby mieszkalne. Tylko 
jakiemuś przypadkow: za- 
wdzięczać należy, że mieszkań 
cy, którzy w krytycznym mo- 
mencie znajdowali się w miesz 
kaniach, wyszli z katastrofy 
bez szwanku. 

Na miejsce przybyła natych 
miast straż pożarna, która za- 
bezpieczyła zagrożony teren. 


Zbrodniczy zamach na więźnia 


Przed dwoma dniami wejw głowę. 


wsi Łagisza koło Będzina mia 
ła miejsce krwawa bójka po- 
między znanymi przemytnika 
mi Czesławem Bijakiem i Ro- 
bertem Dsożdżem. 

Obaj przemytnicy oddawna 
czuli do siebie urazę na tle o- 
sobistych porachunków. 

W czasie zażartej bójki Bi- 


ciej į żę inne trudności, jak|jak uderzył Drożdża siekierą 
(i OWC RRSO. 0 CRDi NAKAZANO AKADE 


Masowe pożary kościołów 


MONTREAL. (PAT) — Włale naskutek podpalenia, zda- 


dze prowincji Quebec są prze 
konane, że na terenie Quebe- 
cu istnieje jakaś iajna orga- 
nizacja, która wytknęła sobie 
za cel niszczenie kościołów 
katolickich. 

Pożary, kościołów, powsta- 


rzają się coraz częściej. Ostat 
nio spłonęły dwa kościoły, a 
w trzecim wpobliżu Montre- 
alu znaleziono pod ołtarzem 
aparat, który automatycznie 
miał wzniecić ogień. 


Procesy polityczne w Niemczech 


W Duisburgu trwa proces 
51 osób z okręgu przemysłowe 
go Nadrenji i Westfalji, oskar- 
żonych o połajemną działal- 
ność socjalistyczną. jest to już 
trzecia grupa więźniów poli- 
tycznych, postawionych przed 
sądem, 


W pierwszej grupie sądzo- 
nych było 56, a w drugiej 80 
osób. Proces obecny nie wy- 
czerpuje listy oskarżonych, któ 
rych jesi ponad 800. Wszyscy 
oni przebywają w więzieniu a 
pochodzą z różnych miast nad 


lLreńskich. 


Rannego w stanie ciężkim 
rzewieziono szpitala, a 
ijaka osadzono w areszcie 
gminnym, 

W ub. MAME do urzędu 
gminnego w Łagiszy przy- 
szedł celem załatwienia jakie 
goś interesu brat pobitego 
Drożdża — Stanisław, właści- 
ciel restauracji w Psarach. 

Pnzec c przez podwó+ 
nze Drożdż zauważył w oknie 
aresztu gminnego siedzącego 
Bijaka. 

Momentalnie wyjął z kiesze 
ni rewolwer i pięciokrotnie 
wystrzelił w stronę Bijaka. 

Tylko dzięki szybkiej or- 
jentacji Bijaka zdążył on od- 
skoczyć od okna i kule go nie 
trafiły. 

Na wszczęty alarm przyby- 
ła policja, która zatrzymała 
Stanisława Dro/lża. Broń, na 
którą posiadał pozwolenie 
władz, zakwestionowano. 

Policja prowadzi dalsze do 
chodzenie. 
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Wesoły 
kagcik 


Kłopot słomianego 
wdowca 


Pan Apolinary, nie wie co 
to ać. 

„Oto przyjaciel Kocio Dow- 
cipuicki zwrócił się do niego z 
prośbą: 

„— Pożycz mi swego mieszka 
nia na jedno popołudnie... 

„Zona Apolinarego, pani Zu- 
zia, jest teraz na wsi. Apolina- 
ry dochowuje jej wiary upar 
cie. 

— Bo przecież moja Zuzia — 
chwali się przed znajomymi — 


jest tak skromną i uczciwą ko 
letą!.. Za jej cnotę odpłacić 
się zdradą, byłoby podłością! 


— Poco ci moje mieszkanie? 

- pyta teraz Kocia Apolinary. 

Kocio mruga znacząco o- 
czami: 

— Uważasz, mężateczka... 

— Słraszne czasy! — wzdy- 

cha Apolinary. 
i ak — kiwa głową Ko- 
cio — Ale ona, ta moja mężą- 
teczka ma męża tak ciężkiego 
idjotę, że dla równowagi pro- 
wadzi się lekko. 
„ Apolinary uległ prośbie przy 
jaciela, obiecał wyjść z domu 
1 wrócić dopiero wieczorem. 
Ale prosił Kocia: 

— Pamiętaj, oszczędź naszą 
sypialnę! Ach, kiedy myślę co 
>y na to powiedziała Zuzia, że 
Ja popieram takie świństwo, 
ciarki mnie przechodzą! Ko- 
Cu, przyrzeknij mi, że uszanu 
tesz naszą sypialnię! 

ocio solennie obiecał. 

ego wieczora  Anol; 
czałował w sieni a EP 
ty, dopóki światło za zasłonię- 
temi roletami w pokoju nie 
zgaśnie i Kocio nie opuści uży- 
czonego mieszkania. 

I nagle... Apolinary omal nie 
zemdlał. Najwyraźniej zoba- 
czył schodzącą ze schodów Zu 
zię... 

— Przepadłem! — pomyślał 

Ona już wie wszystko. Ma 
klucz od mieszkania i właśnie 
natknęła się na scenę... 

Pobiegł co tchu na górę. 

— Kociu! — ryczał. — Moja 
Żona tu była! 

Kocio zarumienił się od „a“ 

o „z , ponieważ był bez żad- 
nych obsłonek... 

— Apolinary! — wyszeptał. 

. "spokój się, przecież mnie 
nie zastrzelisz! 
sy i ociu! — jęczał Apolina- 

> Zuzia was WSE 

Kocio Sg7ie twoja mężatka? 
rzekł spoko pnał ap PAR 
m wzglzji ka odeszła wcześnie 
a zuzia 
moim strojem adamowym. 

szystko w porządku! — 
przyjaciele, a 

łu Adoleg *% 
OMEN 
SME właśnie... A 


Zastępca, 


m. 
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Czy Polsce może 


rozpocznie? 


sm 


Z Klewania otrzymaliśm 
odpowiedź ankietową. D ste 
ty, podpis na liście jest nieczy- 
telny i dlatego nie możemy 
podać pełnego imienia i naz- 
wiska autora. Potraktujmy 
więc, że list został podpisan 
pseudonimem i autora nazwij- 
my „Czytelnikiem z Klewa- 
nja“. 


Otóż „Czytelnik z Klewa- 
nia“ pisze: * 

Narazie jeszcze nie można 
powiedzieć na pewno, kto woj- 
nę rozpocznie, ale najprędzej 
Niemcy. Nie są oni jeszcze 
tak uzbrojeni, by mogli już li- 
czyć na zwycięstwo, dlatego 


grozić wojna»? 


Na czyją pomoc możemy liczyć ? 


W razie wybuchu wojny europejskiej 
jakie stanowisko powinna zająć Polska? 


Jakie państwo, zdaniem Twoiem, wojnę 


W jaki sposób Polska może uniknąć wojny? 
Co każdy z nas winien uczynić dla wzmo- 
enienia pogotowia wojennego Polski? 


jeszcze siedzą cicho i przygo- 
towują się technicznie. 

W wojnie najbliższej nie o- 
degra decydującej roli wielka 
ilość wojska bez dostateczne- 
go uzbrojenia, lecz żołnierz 
dobrze uzbrojony. Wielka 
liczba wojska bes dobrej bro- 
ni, idzie tylko na pastwę 
armat, jak nazywali Niemcy 
— Kanonenfutter. Potwierdzi- 
ła tę prawdę wojna: włosko - 
abisyńska. 

Polska powinna się starać o 
pomoc Francji. Również, jeśli 
Francja zostanie zaatakowana 
Polska powinna jej pomagać. 


stwo, a zkolei podzieli jego los 
drugie państwo. A 

Zwrócić trzeba uwagę i na 
to, że Francja pod względem 
wojskowym jest bardzo dob- 
rze zorganizowana. 

Polska powinna być jak naj 
nowocześnie, uzbrojona, to 
wówczas tak przyjaciel jak i 
nieprzyjaciel, będzie się liczył 
z Polską. 


Str. 3. 


uj|Czy Polsce może grozić wojna? 


A Uzbrojenie zedeodie o zwycięstwie 


A teraz pytanie skąd wziąć 
pieniędzy na to nowoczesne 
uzbrojenie? A 

Trzeba robić oszczędności 
na administracji, która u mas 
jest bardzo droga i w ten spo- 
sób zebrane kwoty przezna- 
czać na uzbrojenie technicz- 
ne. 
W numerze jutrzejszym dał 
szy ciąg ankiety. 
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Przygotowanie młodzieży do obrony 


W związku z wprowadze- 
niem zmian ustrojowych i or- 
ganizacyjnych w szkolnictwie, 
przewidziane jest wydanie no 
wego zarządzenia w sprawie 
przysposobienia młodzieży 
szkolnej do obrony kraju. 

W nadchodzącym roku szkol 
nym 1956-37 obowiązywać bę 
dą jeszcze dotychczasowe za- 


rządzenia ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Pn- 
blicznego z tem wszakże uzu» 
pełnieniem, że obowiązek bra= 
nia udziału w zajęciach tufca 
szkolnego dotyczyć będzie w. 
szkołach średnich uczniów 4 
gimnazjum w zakresie pierw= 
szego stopnia przysposobienia 
wojskowego. 


Pracowniczy sejm gospodarczy 


Wezmą w nim udział centrale pracownicze i robot, 


W Jaj urh razie najprzód| Osiągnięte zostało porozumie 
bę 


zie zawojowane jedno pań | nie . pomiędzy 


organizacjami 


Potworne zabójstwa i masowe egzekucje 


poprzedziły wybuch powstania w Hiszpanii 


Szef sztabu głównej kwate- 
ry' powstańczej w Marokko 
gen. Armada udzielił wywia- 
du dla prasy polskiej na te- 
mat ruchu: powstańczego w 
Hiszpani. 

Na zapytanie, jaki jest cel 
ruchu powstańczego, gen. Ar- 
mada odpowiedział: 

— Od pięciu lat Hiszpanja 
stoi nierządem. Stałe politycz- 
ne tarcia o władzę doprowa- 

ziły naszą ojczyznę do kom- 
pletnej ruiny moralnej i ma- 
terjalnej. Potworne zabójstwa 
i masowe egzekucje były na 
porządku dziennym. | 

Uliczny motłoch, prowadzo- 
ny przez notorycznych prze- 
stępców, opanowywał coraz 
bardziej kraj, teroryzując spo 
kojną ludność. 


Akcja Moskwy 


Źródłem tej anarchji była 
Moskwa ze swą wywrotową ko 
munistyczną agitacją, suto fi- 
nansowana i prowadzona 
przez moskiewską międzynaro 
dówkę — (Komintern). Mamy 
na to w ręku niezbite dowo- 
dv. 


Musimy uwolnić Hiszpanję | 7 


od choroby marksizmu. To jest 
nasz główny cel. 

— Jaki ustrój powstańcy wpro 
wadzą po ewentualnem zwy- 
cięstwie? 

— Nie walczymy w tej chwili 
ani za monarchję, ani za pS 
blikę, ani za dyktaturę, tylko 
za Hiszpanję — odpowiedział 
gen. Armada.—Po naszem zwy 
cięstwie wojsko odda władzę 
prawnie wybranemu rządowi. 
Zaznaczam — prawnie — bo 
ostatnie wybory, z których 
wyszedł front ludowy. rzeko- 


$i mo zwycięsko, nie miały chy- 


ba sobie równych w historji. 


.|Nóż, rewolwer, zabójstwa i 


fałsze przyczyniły się do t. zw. 
zwycięstwa. 


Cele armii 


My, armja, nie mieszamy 
się do polityki. Naszem zada- 
niem jest stać na straży hono- 
ru i wielkości Hiszpanji. 

Obecny rząd frontu ludowe 
go, widząc, że odrodzenie Hisz 
panji może nastąpić tylko z 


= zza 


inicjatywy wojska, postano- 
wił za wszelką cenę zniszczyć 
naszą tradycję i ideał narodo- 
wy, rozkładając armję i usu- 
wając z niej najzdrowsze ele- 
menty. 

Chciano z armji stworzyć 
coś w rodzaju międzynarodo- 
wej hojówiki socjalistyczno - 
komunistycznej. 

Po zwołaniu zgromadzenia 
narodowego i wypowiedzeniu 
się przez nie o ustroju pań- 
stwa, wojsko odda władzę rzą 
dowi. 


Generałowie w po- 
wstaniu 


Kuch powstańczy stworzyła 
garstka generałów, wychowa- 
nych w twardej szkole służby 
kolonjalnej. Wszyscy człon- 
kowie tymczasowego rządu w 
Burgos, t. zw. „junta obrony 
narodowej Hiszpanii”, t. j. 5 
generałów i 2 pułkowników, 
zrobili swą karjerę wojsko- 
wą przeważnie w Marokko. 

Tem się tłumaczy entuzja- 
styczny udział Legji Cudzo- 
ziemskiej i pułków tuziem- 
czych w ruchu powstańczym. 
rośliśmy się z temi formacja- 
mi i tworzymy jedną, zdrowo 
miyślącą rodzinę wojskową. 
wychrowaną w duchu patrjo- 
tycznym. 

Stosunek ludności tubylczej 

o naszego ruchu jest bardzo 
dobry. Przywódcy szczepów w 
Riffie przysłali nam delega- 
cję. która oświadczyła goto- 
wość dostarczenia nam 49.000 


ludzi. 
Tolerancja 


— Jaki jest stosunek powstań 
ców do religji? 

— Wyznajemy zasadę abso- 
łutnej tolerancji. Naszą reli- 
gją jest religja katolicka i si- 
ią rzeczy, jako religja pań- 
stwowa, pozostanie w ścisłym 
kontakcie z Rzymem. 

— Jaki stosunek łączy pow- 
stańców z Włochami i Niem- 
cami, oraz ile prawdy jest w 
pogłoskach o pomocy włoskiej 
i niemieckiej? 

— Stosunek nasz z Włocha- 
mi i Niemcami jest jak najlep- 
szy, lecz jedynie taki, jaki 
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może stworzyć  pokrewień- 
stwo ruchu odrodzeniowego, 
który miał miejsce w swoim 
czasie w tych krajach. Kilka- 
naście dużych samolotów za- 
kupiliśmy w firmach prywat- 
nych za gotówkę. Nikt nas nie 
finansuje, gotówki mamy do- 
syć na swoje potrzeby. Woj- 
sku i urzędnikom wypłacamy 
regularnie pensję. Dbając o 
ludność, prowadzimy nadal 
wszystkie rozpoczęte roboty 
publiczne, a nawet zwiększa- 
my kontyngenty robotników. 
Pomocy pieniężnej od nikogo 
nie potrzebujemy! 

Muszę zaznaczyć, że od 
mnóstwa organizacyj z całego 
świata otrzymujemy telegra- 
my z życzeniami zwycięstwa. 

— Jaki jest stosunek pow- 
stańców do ludności cywil- 
nej? 

— Cała ludność zdrowo my- 
śląca jest po naszej stronie. 
Dowodem są setki i tysiące 
ochotników, zgłaszające się 
do naszych szeregów ze 
wszystkich sfer _ społeczeń- 
stwa. Wśród wojsk i oddzia- 
łów ochotniczych panuje en- 
tuzjazin dla sprawy i to jest 
rękojmią ostatecznego zwy- 
cięstwa. Zw yciestwo nasze w 
imię wielkiej Hiszpanji, spra- 
wiedliwości i porządku jest 
pewne. [dziemy naprzód i nic 
nas nie zdoła powstrzymać. 


Polacy najlepiej 


zrozumieli 
Niebawem Madryt będzie w 


naszem ręku. Nie chcemy mia- 
sta burzyć, oszczędzając skar- 
by i pamiątki narodowe. Dla- 
tego nie bierzemy stolicy siłą. 
a zakończenie wywiadu 
gen. Armada oświadczył: 

— Proszę powiedzieć Pola- 
kom, że jak Polacy w r. 1920 
pod wodzą nieodżałowanego 
Marszałka Piłsudskiego obro- 
mili swój kraj i całą Europę 
od północy, od dzikiego bołsze 
wizmu i tem samem uratowali 
prastarą kulturę łacińską i cy 
wilizację europejską od zagła 
dy, tak samo i my — powstań 
cy hiszpańscy — walczymy za 
naszą ojczyznę i tę samą spra 
wę od zachodu. Niech żyje Pol 
ska! Wy nas rozumiecie, 


pracowników umysłowych a 
związkami zawodowemi w 
sprawie udziału w sejmie gos- 
podarczym świata pracy, któ- 
ry ma być zwołany do Warsza 
wyęw pierwszych dniach m. 
września. 

Centrala Klasowych Związ- 
ków Zawodowych, jak i Zwią- 
zek Związków Zawodowych 
wezmą udziai w kongresie za- 
inicjowanym przez organizacje 
pracowników umysłowych, 

W ten sposób na zjazd przy 
będą delegaci, blisko 800.000 
pracowników umysłowych, 
przedsiębiorstw państwowych, 
samorządowych, prywatnych, 
jak i pracowników fizycznych. 

Przedmiotem obrad Sejmu 
gospodarczego będą sprawy u- 
stawodawstwa pracy, uposa- 
żeń, obniżki cen, karteli i t. p. 
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Tajemnicza zbro- 


dnia pod Puławami 


PUŁAWY. W wsi Wólka 
Pachnowolska, gm. Góra Pu- 
ławska, pow. kozienickiego, 


dokonano onegdaj tajemni- 
czej zbrodni. 
Późnym wieczorem, gdy 


mieszkamiec tej wsi, 29-letni 
Stanisław Szymańsk; kładł się 
w stodole na spoczynek, na- 
padło na niego kilku męż- 
czyzn obezwładniło i, zatkaw- 
szy usta ofiary watą, wypro- 
wadziło osłoną mroku na 
pole. 

Tam jeden ze złoczyńców. 
oddał do Szymańskiego czte- 
ry strzały rewolwerowe w 
brzuch. 

Na odgłos strzałów przybie 
gli na miejsce i "+ 
niacy, zostając jedynie 
czącą krwią ofiarę niezna- 
nych oprawców. 

Szymański, po przewiezie- 
niu do szpitala w Puławach, 
zmarł — przed śmiercią jed- 
nak zdołał wyjawić, że w jed 
nym z napastników poznał 
Stefana Jezuttę, męża swej ko 
chanki. 

Czy zabójstwo było istot- 
nie dziełem zdradzonego mę- 
ża, mszczącego się na zniena- 
widzonym rywalu, ustali 
wszczęte dochodzenie policyj 
ne. 


Kupon porady 


prawnej 


Sza zawałała się chwilę. Trudno jej było 
kiwierdzić, że Florkowski działa w porozumieniu 
z ojcem. A jednak Danusia żądała kategorycznej 
pdpowiedzi. Rzekła więc: i 
róćmy narazie jeszcze do poprzedniej sy- 
fuacji. Wiesz, że ojciec miał bardzo poważne po- 
wody, by się nie zgodzić na twój ślub z panem 
Prawdzicem. Zarówno ja, jak panna Lerska, któ- 
ra przecież cię tak ubóstwia, nie mogłyśmy nic mu 
sw tej mierze zarzucić. Ma swoje racje, w dużym 
stopniu usprawiedliwione... 

— Jakże można tak mówić? — zawołała Danu- 
Bia — przecież Zdzisio doprawdy nie może odpo- 
'wiadać za przewinienia jakiegoś swojego krewne- 
go. Wtedy cały naród był rozbity na dwa obozy, 
wzajemnie się zwalczające. A na wojnie, jak na 
wojnie... zdarza się, że ktoś padnie na polu bitwy. 
(To trudno. Ale żeby potem z tego powodu niena- 
widzieć się do Bóg wie którego pokolenia? Prze- 
cież to niema najmniejszego sensu! Niema jeszcze 
20 lat od końca wielkiej wojny światowej, a już 
Francuzi żenią się z Niemkami i naodwrót, wiec 
poco pamiętać o rzeczach z przed stu lat i to o waś- 
miach między Polakami? 

— To twój pogląd. Ojciec uważa inaczej. 

— Być takim zatwardziałym i tak bardzo pa- 
fmiętać urazy, to nawet bardzo nieładnie i nieszla- 
chetnie. 

— Zresztą — dodała Iza, nie mając, coprawda, 
odwagi spojrzeć Danusi w oczy — muszę ci powie- 
dzieć, że ten pan Florkowski nie wydaje mi się by- 
najmniej złą partją... 

Danusia aż się cofnęła o krok i wzdrygneła, jak- 
gdyby usłyszała coś zupełnie nieprawdopodobnie 
obrzydliwego. Zawołała: 

— Więc to, niestety, prawda? Więc ten czło- 
wiek miał słuszność, mówiąc, że może w tej spra- 
wie liczyć na twoje poparcie i przychylność? Więc 
nie kłamał? 

— Zaraz, zarąz. chwilkę spokoju, Danusiu — 
odrzekła Iza mocno zmieszana — widzę, że pan 
Florkowski trochę przesadził, jeżeli ci tak powie- 
dział Prawdą jest to, że gdy ojciec po raz pierw- 
szy mi wspomniał o panu Florkowskiim, odrzekłam, 
że przedewszystkiem należy zasięgnąć o nim szcze- 
gółowych wiadomości, co zacz i wogóle. Nie będę 
przed tobą ukrywała, że opinja o nim wypadła ze- 


iobiela pragnie 
milości... 
m ii oi zał 


... . e 


Iza odparła, używając największego wysiłku, 
aby zapanować nad sobą: 

— Owszem, wiem, że kochasz pana Zdzisława 
i przypuszczasz, że on cię również kocha. O, tak... 
Tak się zawsze myśli, gdy się ma szesnaście, czy 
siedemnaście lat. Wierzy się słowom i uczuciom 
i zdaje się, że się jest najszczęśliwszą istotą na 
świecie. Niestety, wnet potem przychodzą rozcza- 
rowania, gorzkie, jak piołun... 

Poczem dodała już wrecz szorstko: 

— Ale powiedzmy nawet, że ta wasza miłość 
jest naprawdę szczera i przyniosłaby wam 
szczęście, to czy wolno ci zapominać o ojcu? Wiesz, 
ile ten człowiek w życiu przecierpiał! I wszystko 
dla nas, a właściwie głównie dla ciebie, bo ja osta- 
tecznie jestem samodzielna. Zabijał się po dzikich 
krajach, aby odzyskać stracony majątek. Dla ko- 
go? Przecież nie dla siebie, bo już mu niewiele do 
życia pozostawało, lecz dla ciebie. I ty chcesz te- 
mu człowiekowi, twojemu ojcu, zatruć stare lata, 
wychodząc żamąż wbrew jego woli? Jakże mu 
będzie przykro! Okaże się, że oparł się najwięk- 
szym trudnościom życia, a najdotkliwszy cios za- 
dała mu rodzona córka... Czy myślisz, że Bóg po- 
błogosławiłby taki związek małżeński? 
iłość moja jest tak czysta i święta, że chy- 
ba tylko Bóg jeden mógł mnie nią natchnąć. Wiem, 
że Zdzisław żyje tylko mną i dla mnie. Odpłacam 
mu tem samem, jak tylko mogę. Tak wielka mi- 
łość może być tylko palcem Bożym. Zresztą, 
wszyscy byli początkowo mojego zdania. Przecież 
widziałam, że panna Lerska już go uważała za sy- 


Czytajcie 


WESOŁE WIADOMOSCI 


Cena 1O groszy 


ną rodzonego i miała dla niego tyle uczucia.. Ma 
je z pewnością i nadal. Ty sama również go ko- 
chasz, ol.. wiem o tem dobrze...! 

Iza drgnęła, jakby piorunem rażona. Zapytała, 
drżąc cała: 


— No tak, ty, tyl... Czy myślisz, że ja nie mam 
oczu? Nie widziałam, jak radośnie witałaś każde 
jego przybycie... jak spoglądałaś na niego... jak 
zawsze starałaś się nie spuszczać oka z niego... być 
przy nim... Mało to razy, gdy... przyznam ci się 
szczerze, pragnęłam zostać z nim sam na sam, przy- 
łączałaś się do nas? 

Iza była bliska omdlenia... 

Wreszcie szepnęła, ledwo żywa: 

Więc... dobrze.. Jeżeli koniecznie chcesz, 
abym trzymała twoją stronę, to... zgadzam się... 
Porozmawiam z ojcem. Nie ręczę za skutek, ale 
spróbować mogę. O, słyszę, że właśnie nadchodzi. 
Zostaw nas na chwilkę samych... Może mi się uda 
co wskórać... 

W tej samej chwili Wiśniewski zjawił się na 
progu pracowni i rzekł: 

— Dóbrze, że cię tu znajduję. Mam z tobą do 
pomówienia. Czy nie przeszkadzam? Bo widzę, 
że miałyście jakąś ożywioną rozmowę z Danusią. 
Obie jeszcze macie wypieki na twarzach. Zostań 
tu, Danusiu. Świetnie się składa, że tu jesteś, bo 
o tobie właśnie ma być mowa. 

Iza odrzekła: 

— I ja właśnie chciałam z tobą pomówić o Da- 
nusi, tatusiu. Danusia prosiła mnie bowiem, abym 
przemówiła za nią... Chodzi o sprawę jej małżeń- 
stwa z panem Florkowskim. 

Rzekomy hrabia Wiśniewski odrazu zrozumiał, 
że widocznie okoliczności zmusiły Izę do zajęcia 
stanowiska przychylnego dla Danusi. Jako, że był 
bardzo sprytny, postanowił więc zmiejsca „rzucić 
się“ na [zę z udawanem oburzeniem. Źawołał: 

— (o ja słyszę? Nie rozumiem cię doprawdy, 
moja droga. Chciałabyś się przeciwstawić małżeń- 
stwu przeze mnie już postanowionemu i przeciw 
któremu nitk żadnego rozsądnego sprzeciwu nie 
jest w stanie zgłosić? 

Iza jeszcze nie zdążyła nato odpowiedzieć, gdy 
Danusia wyrwała się: 

Wybacz, tatusiu, ale twoje postanowienie, 
o którem, zresztą, dopiero dziś i nie z twoich ust 
się dowiedziałam, zmusza mnie... 

— Nie zniosę żadnego sprzeciwu — przerwał jej 
Wiśniewski — nie mówiłem ci zaś o tem wcześniej, 
bo chciałem, żebyś przedtem bliżej poznała swego 
narzeczonego. 

To zupełnie zbyteczne — odrzekła twardo 
m — bo z tego małżeństwa i tak nic nie bę- 
ZIE.... 

— Nic nie będzie? — zaperzył się Wiśniewski — 
i dlaczegóż to, jeżeli wolno wiedzieć? 

— Bo serce prawdziwie kochające nigdy kochać 
nie przestaje. Pokochałam Zdzisława, dałam mu 
swoje słowo. Nie mogę i nie chcę go cofnąć! Bę- 
dę mu wierna...l 


Dalszy ciąg jutro. 


DANIEL BACHRACH 


Śladami przestępców 


Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Śledczego 


Zmartwychwstały nieboszczyk 


— Czy są jakieś nowiny? — 
zapytał dyrektor. i 

arazie błądzę jeszcze w 
ciemnościach — odpowiedzia- 
łem, przytem  opawiedziałem 
mu, co ustaliłem w firmie Ka- 
płan i Zajczyk. 

— Mam wrażenie, że oszust 
zadowolni się owymi sześcio- 
ma miljonami i nie odbierze 
z kolei wysłanego dlań towa- 
ru. Byłoby to zbyt wielkie ry- 
zyko, gdyż w ciągu trzech dni 
cała afera mogła się już wy- 
dać i musiał si; liczyć z tem, 
że przy odbiorze przesyłki 
zostanie zatrzymany. Zresztą 

ę jeszcze dziś wiedział, 
gdyż telefonowałem do War- 
szawy i wydałem odpowied- 
nie polecenie. A teraz zechce 
mi pan dyrektor powiedzieć 
ilu urzędników pracuje w 
banku i od jak dawna? 

— Razem prócz woźnego 
pracuje szesnaście osób, jede- 
nastu panów i pięć pań. Jak 
już panu poplizzdauro mówi- 
em wszyscy, za wyjątkiem 


urzędnika z Grodna i urzęd- 


niczki a bwchalterji, która 
przyjechała do nas z Lublina, 
są tutejsi i pracują prawie 
wszyscy od powstania insty- 
tucji. 

— Czy ta pani z Lublina 
od dawna już pracuje w ban- 
ku? 

— Przeszło pół roku, ale 
czy pan komisarz ją podej- 
rzewa? 


— Narazie nie podejrzewam 
nikogo, a zarazem wszystkich, 
oczywiście za wyjątkiem pa- 
na, panie dyrektorze. 

— Jestem przekonany, pa- 
nie komisarzu, że myli się 
ne co do niej. Jest to panien- 

a z bardzo dobrego domu i 
zarekomendowano nam ją z 
centrali. O ile mi wiadomo 
jest to jej pierwsza posada. 

— Zaznaczył pan, że ta pa- 
ni pracuje w buchalterji, mo- 
gła zatem wiedzieć nazwiska 
klientów banku i stan ich kon- 
tat, 

— Ależ naturalnie. Pracuje 
wszak w głównej buchalterji 
z do czymności jej należy, mię- 


dzy innemi i księgowanie 
kont. 

— Czy mógłby pan dyrek- 
tor w sposób niewzbudzający 
podejrzeń pokazać mi jej ak- 
ta personalne, zaznaczam, że 
nie oskarżam jej, ale mam 
przeciw niej pewne podejrze- 
nia, o których narazie pozwo 
lę sobie milczeć? 

— Nic łatwiejszego. Akta 
personalne urzędników znaj- 
dują się u mnie w gabinecie i 
w tej chwili mogę panu słu- 
żyć. 

Z jej akt personalnych 
stwierdziłem, że nazywa się 
Leokadja Wiśniewska, lat 25, 
katoliczka, wykształcenie: 
gimnazjum żeńskie w Lubli- 
mie, matura, następnie kursy 
buchalteryjne w Warszawie. 

Postanowiłem, nie mówiąc 
nic dyrektorowi, rozioczyć 
nad nią obserwację, to też po 
powrocie do hotelu zamówi- 
łem raz jeszcze Warszawę. 
Otrzymałem wiadomość, że za 
równo list, jak i przesyłka nie 
zostały dotychczas odebrane. 
Jak przypuszczałem, zaiem 
oszust zadowolnił się sumą 6 
miljonów marek. jakie otrzy- 
mał w Białymstoku i zrezyg- 
nował z towaru. 

Poprosiłem naczelnika, by na 
tychmiast wydelegował do 
Białegostoku jednego z naj- 
zdolniejszych wywiadowców 
i że będę go następnego dnia 
rano oczekiwać u siebie w ho- 
telu. 

W. Białymstoku nie miałem 
narazie więcej roboty, to też po 


kolacji udałem się na dobrze 
zasłużony spoczynek. 
Następnego dnia rano przy- 
jechał wezwany przeze mnie 
wywiadowca. Wydałem mu 
owiednie instrukcje i po- 
lecenie obserwowania i nie- 
spuszczania z oka panny Wiś- 
niewskiej, sam zaś pociągiem 


popołudniow wy jechałem 
zpowrotem do Warszawy. 
Wywiadowcy byli jeszcze 


ciągle na swych posterunkach, 
zarówno na dworcu towaro- 
wym, jak į na kae 

Ac nia rano! uda- 
łem się do 

— I cóż, czy można już po- 
winszować sukcesu? — zapy- 
tał dyrektor, witając się ze 
mną. 

— Nie tak prędko Kra- 
ków zbudowano, panie dyrek- 
torze — odpowiedziałem. 
Czy przygotowali już pano- 
wie dla mnie listę urzędni- 
ków, o którą prosiłem? 

— Owszem lista jest już u 
mmie. W ostatnich trzech la- 
tach wystąpiło z banku tylko 
trzech urzędników. Jeden z 
powodu choroby, mówiąc na- 
wiasem w międzyczasie już u- 
marł, drugj odziedziczył spa- 
dek po teściu i przeniósł się 
na wieś, a co się tyczy ostat- 
niego, niejakiego Dobrzań- 
skiego, to został on prawie pół 
roku temu zwolniony za za- 
niedbywanie się w. pracy, 
spóźnianie i częste zwalnia- 


a 


nie się pod pretekstem choro- 


a 


— W jakim wydziale praco- 
wał ów Dobrzański? — spy- 
tałem. 

— W buchalterji — brzmia- 
ła odpowiedź dyrektora. 
teraz jeszcze jedno py 
tamie. Kierownik filji wspomi 
nał mi, że naskutek rekomen- 
dacji z centrali przyjęto do 
filji w Białymstoku niejaką 
pannę Wiśniewską. Czy pan 
dyrektor wie coś o tem? 

— Przyznam się panu szcze 
rze, że słyszę o tem po raz 
pierwszy, ale poproszę tu pa- 
na Í, może on coś o tem wie. 

Po kilku minutach przy- 
szedł wezwany prokurent pan 
L Zapytany o Wiśniewską po 

łuższym namyśle przypom- 
niał sobie, że rzeczywiście 
przed mniej więcej ośmioma 
miesiącami jeden z urzędni- 
ków centrali prosił go o posa- 
dę dla jego znajomej, czy też 
krewnej, lecz który to był z 
urzędników tego sobie przy- 
pomnieć nie może. 

-— Jest bardzo ważne, aby 
pan sobie przypomniał, który 
z urzędników pana prosił o to, 
zauważyłem bowiem, że pan- 
na Wiśniewska. ujrzawszy 
mnie w banku w Białymsto- 
ku, drgnęła, pnzytem wydała 
mi się jej twarz również zna- 
joma, lecz niestety nie mogę 
sobie przypomnieć skąd ją 
znam. W każdym razie drgnię 
cie to nasuwa podejrzenie, że 
panna Wiśniewska też mnie 
ZNAŁ 


Dalszy ciąg jut:o. 


Konrad Rylski 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest po- 
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z Al. Capone i dzięki swej odwadze, pomysłowości i niezwy- 
klej nrodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania. 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — en — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 
»ostanowiła zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do- 

tór Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szcz 
liwy w swem pożyciu małżeńskiem. W podstępny sposó 
porywa lekarza, którego oczarowała i uczyniła powolnem 
narzędziem w swem ręku. 
, Ale plany miss Nory pokrzyżował genialny detektyw 
chicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołai dostać się 
do kryjówki miss Nory i po zaciekłej walce aresztował ją. 

Miss Norę skazano na Śmierć, ale jej przyjaciołom uda- 
ło się przekupić naczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną więźniarkę, miss Norze zaś 
utatwil ucieczkę. 

Po odzyskaniu wolności podejmuje miss Nora walkę 
nanowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęła na krze- 
śle elektrycznem o czem powiadomił władze sądowe i od- 
nowa z pomocą małego murzyna Toma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym sługą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami. 

Po wielu dramatycznych walkach powziął Fred posta- 
nowienie zlowienia gangsterki przy pomocy jej byłego 
kochanka, doktora Graby, który ukrywając się przed 
gangsterami zamieszkał pod przybranem nazwiskiem w 
małem miasteczku w stanie Massac hussets. 

Doktór Graba wahał się długo, ale wkońcu, gdy Fred 
wyjaśnił mu, że póki miss „Nora będzie żyła nie zazna spo- 
koju, zgodził się na tę misję. W tym celu udał się do De- 
troit, gdzie zamieszkał w największym hotelu Majestic. Miał 
tam otworzyć gabinet chirurgiczny pod własnem nazwiskiem, 
ogłosić się w pismach i w ten sposób umożliwić miss Norze 
„odnalezienie” siebie. 

miss Nora wraz z Dillingerem przebywała właśnie 
w Detroit, gdzie zorganizowała nową bandę i tej właśnie no- 
cy, gdy doktór Graba przybył do hotelu, dokonała planowa- 
nego oddawna napadu. 
„ _Po północy przybyły przed gmach hotelu trzy auta cię- 
żarowe, naładowane policją. Policja na czele z komisarzem 
wkroczyła do gmachu, związała portjera, jego pomocników, 
aresztowała całą służbę, którą sprowadziła do jednego 
wspólnego pokoju, oświadczając, że ma rozkaz dokonania 
rewizji. 

Na ogłos zgiełku nadbiegł w nocnej piżamie dyrektor 
hotelu, który zaczął protestować przeciwko rewizji. Ale w 
tel samej chwili jeden z policjantów chwycił go za rękę, 
a drugi wepchnął mu szmatę do ust. 


Dyrektor hotelu zaczął się szamotać, bronić, 
oczy mu omal nie wyszły na wierzch; w tej samej 
chwili, gdy pchano mu tak do ust szmatę, jakaś 
niepokojąca myśl zaświtała w jego głowie: 

— To na pewno nie są policjanci! To są prze- 
brani gangsterzy, którzy w ten sposób dokonują 
aapadu na bank! 

Dyrektor hotelu zaczął szamołać się, ale nie mu 
to nie pomogło. Wkrótce leżał już związany obok 
telefonistki, która spoglądała na niego przestra- 
szonemi oczyma. 

Drzwi pokoju telefonicznego wnet się zatrzas- 
nęty, a dyrektor leżał na podłodze, obok swojej 
urzędniczki. Sznury wrzynały się głęboko w jego 
ciało, w ustach tkwiła szmata, której nie mógł wy- 
JĄĆ, ani wypluć, bo była mocno przywiązana. Pot 
oblał jego czoło: z gardła dyrektora wydostawały 
się jakieś nieartykułowane dźwięki... 

Tymczasem komisarz policji na czele części swe- 
g0 oddziału zapukał do pierwszych drzwi na pię- 
trze, Długo musiał pukać, zanim ukazało się wy- 
straszone oblicze gościa. po starszy pan wy- 
szedł na spotkanie i spojrzał przerażonemi oczyma. 

o tu w nocy czyni policja? Jest właścicielem 
wielkiego sklepu w Nowym Jorku, przybył tu do 
fabrykanta, by umówić się w sprawie dostawy to- 
waru, cóż więc chce odeń ten policjant? 

Zamiast odpowiedzi usłyszał krótki, stanowczy 
rozkaz: 


— Ręce do góry! Odwrócić się do ściany! Nie 


ruszać. się z miejsca! 
i Policjanci przeprowadzili dokładną rewizję 
nip koju; przeszukali ubranie, walizkę, kiesze- 


żeli t poduszką znaleźli portfel z którego wy- 
bryla, © Siące dolarów, z walizki zabrali piękną, 
„lantową broszkę. Portfel odłożyli zpowrotem 
Miejsce... 

Ymczasem starszy pan stał w kącie, twarzą 
odwrócony o AFH Nie widział, co policjanci 
opróżniają zawartość jego portfelu 
kieszeni „komisarza“ brylantową 


Czytajcie 


„ZYCIE KOBIECE” 


Cena 20 groszy 


Jonach gan 


Powieść — fiim z życia gangsterów chicagewskich 


Po dokonaniu „rewizji“ rozległ się znów głos 
komisarza: 

— Mister, oznajmiam panu, że jesteś pan aresz- 
towany! : 

Starszy pan odwrócił się twarzą do policjanta 
i zapytał: 
eż mój panie, dlaczego? Panowie je- 
steście zapewne w błędzie i przyjęliście mnie za 
kogo innego... Dlaczego mnie aresztujecie? 

— No, no, zawsze to samo słyszymy — odparł 
komisarz — odprowadzić go do oddzielnego po- 
koju — jutro sędzia wyjaśni, czy jesteśmy 
w. błędzie... 

— Proszę panów, jestem kupcem z Nowego 
EU proszę Bo. mogę przedstawić wszystkie 

kument "= TA i 

e policjanci nie słuchali jego wyjaśnień, tyl- 
ko P 

— Mój panie, to nie nasza sprawa i to od nas 
nie zależy, jesteśmy tylko wykonawcami rozka- 
zów, jakie otrzymujemy od naszych władz przeło- 
żonych... 

Ża chwilę znalazł się w dużym pokoju, gdzie 
go zamknięto na klucz. Policjanci przeznaczyli 
ten „pokój dla wszystkich aresztowanych. 

Po chwili pukali do następnego pokoju. Stamtąd 
rozległ się jakiś zagniewany głos: 

— O co chodzi? Czego chcecie panowie? 

Ton i sposób odpowiadania świadczył o tem, że 
w tym pokoju nie przebywa zwykły kupiec, tylko 
jakiś jegomość, który jest nader pewny siebie, mo- 
żliwe więc, że posiada przy sobie broń. 

Policjanci zawahali się, ale komisarz spokojnym 


głosem odrzekł: 


a 


, Za chwilę drzwi otworzyły się. Ukazał się w 
nich w nocnej piżamie doktór Stanley Graba. 


— Otworzyć natychmiast drzwi... Policja... ma- 
my rozkaz aresztowania pana. 

Drzwi nie otworzyły się, tylko w odpowiedzi 
rozległ się jeszcze bardziej zagniewany głos: 

z ? Cżyście panowie zwarjowali? Chcecie 
mnie aresztować? Mnie, dyrektora departamentu 
w ministerstwie wojny? 

Ale chwili głos mu zamarł w gardle. Poli- 
cjanci siłą otworzyli drzwi, złapali go pod ramiona, 
zatkali mu usta, szybko związali ręce i nogi, Po- 
czem, jak cielę na rzeź przeznaczone, pchnęli go 
pod to samo łóżko, gdzie przed kilku minuiami 
smacznie spał... 

Rewizja odbyła się tu bardzo szybko. Wyjęli 

z jego portfelu siedem tysięcy dolarów, poczem 
szybko zamknęli drzwi i wyszli. 
„ Nie pukali do wszystkich pokoi, nie wszędzie 
budzili gości, zajęłoby to zbyt wiele czasu, jedna 
noc na pewno nie wystarczyłaby, trzebaby było 
stracić nato siedem nocy... 

Prędku wskoczyli na drugie piętro, tam prze- 
prowadzili kilka „rewizyj”, stamtąd na następne 
piętro i tak pokolei.... 

Oczywiście nie obeszło się bez humorystycznych 
spotkań. 

Na dwunastem piętrze pukali długo do jednego 
z pokoi, ale z początku nikt nie odpowiadał, Po, 
chwili, jednak, gdy pukanie stało się nąder gwał- 
towne, usłyszeli przestraszony gios mężczyzny: 

— Kto tam? ż 

— Policja... 

m Kto taki? 


Str. 5 


— Policja, otwierać natychmiast! omg à 
Z RA doszedł płacz kobiety, jakiś męski 
łos grzmiał: , > ; 
À a, że tak bedzie, twój mąż 
nas wyśledził... nasłał policję... chce ciebie skompro- 
mitować, chce uzyskać rozwód... | 
Co ze mną teraz będzie... co ja pocznę?... , 

Komisarz, który stał przy drzwiach i słyszał tę 
rozmowę w pokoju, przejął się widać bardzo sytu- 
acją tej nieszczęśliwej niewiasty, bowiem rozkazał: 

— Dajcie im spokój! Następne drzwi! i 

Policjanci zbliżyli się już do następnych drzwi, 
gdy z pokoju wypadł w piżamie młody jakiś męż- 
czyzna i drżącym głosem zaczął błagać: 

— Zlitujcie się panowie... Tam jest bardzo bo- 
gata pani, ze znanej rodziny... nie kompromitujcie 
jej... unieszczęśliwicie młodą kobietę, która mnie 
kocha... Ona tego nie przeżyje... ona popełni samo- 
bójstwo... Może chodzi panom o pieniądze... O wy- 
nagrodzenie za tę przysługę... służę... 


— Zgoda — odrzekł komisarz — tylko muszę 
wejść do pokoju i przejrzeć zawartość pańskiego 
portfelu... 


Nie pytając się ani słowa więcej wszedł do po- 
koju komisarz policji. Na fotelu siedziała rozczo- 
chrana, blada kobieta i przyglądała się komisarzo- 
wi osłupiałym wzrokiem. Komisarz zbliżył się do 
marynarki, zabrał portfel, wyjął stamtąd całą za- 
wartość: pięćset dolarów, poczem zbliżył się do nie- 
WAY i na ucho, kobiecym prawie głosem powie- 

ział: 

— Proszę pani, jak się chce mieć przyjemność— 
to trzeba płacić... 

„Rewizja“ toczyła się dalej: wielu zrewidowa- 
nych, kiórzy próbowali żądać wyjaśnień, policjan- 
ci wprowadzali do pustych pokoi i zamykali na 
klucz... 

Tak kroczyli policjanci wytrwale z piętra na 
piętro, w ręku ich było już sto pięćdziesiąt tysięcy 
dolarów, prócz brylantów i różnych kosztowności. 
Ale, jak widać, ta suma nie mogla ich zadowolić... 

Rzecz jasna, wielu rewidowanych połapało sie, 
że to nie są policjanci, tylko zwykli gangsterzy, 
ale właśnie świadomość tego, że mają do czynienia 
z gangsterami jeszcze bardziej napełniła ich stra- 
chem tak, że nie byli zdolni przeciwstawić się. 

Tymczasem rzekomi policjanci czuli się nader 
pewni siebie, obrabowując dziesiątki ludzi... 

dy na siedemnastem piętrze zapukał do drzwi 
komisarz policji, nikt długo nie odpowiadał. Na- 
reszcie rozległ się jakiś głos: 

— Kto tam? 

Głos musiał być komisarzowi nieco znany, bo 
na twarzy jego przeszedł lekki dreszcz. Odrzekł 
jednak: 

— Otworzyć, polieja! 

— Policja? W jakiej sprawie? 

— Dowie się pan za chwilę! Otworzyć natych- 
miast! 

Za chwilę drzwi otworzyły się. Ukazał się w nich 
w nocnej piżamie doktór Stanley Graba. 

Doktór spojrzał zdumiony na policję. Co ta 
oznacza? Czy przybyli tu, by go aresztować? Dla- 
czego? 

— O co panom chodzi? — zapytał doktór. Od- 
owiedzi jednak nie usłyszał. Był zbyt zaspany, 
y spostrzec, jak komisarz i jeden z policjantów 

Eya na niego zdumionym wzrokiem, jakby przy. 
był z zaświatów do tego hotelu. 

Czytelnicy chyba domyślają się, że „komisa- 
rzem“ była miss Nora, zaś policjantem — Dillin- 

er. 
t Co się stało w tej chwili z miss Norą? Co zaszło 
w jej sercu, gdy podczas tej nocnej wizyty ujrzała 
nagle przed sobą swego wymarzonego kochanka, 
który uciekał przed nią? Człowieka, którego bez- 
granicznie kadkała! o którym marzyła, śniła? 

Na chwilę jakgdyby straciła zupełnie świado- 
mość tego, co się z nią dzieje. Jakgdyby ktoś mło- 
tem walił ją po głowie. Czuła jak kolana uginają 
się pod nią. 

Oparia się ramieniem o Dillingera. 

Dalszy ciąg jutro. 


Dziś wszyscy czytają 
nume Olimpijski 


NOWEGO SPORTOWCA 


Cena 1O groszy 


Kajnar — rozegrał mecz z 
Filipińczykiem Podhilla. By- 
la to jedna z najpiękniejszych 
walk turnieju olimpijskiego. 
cały czas prowadzona na dy- 
stans i fair. 

(W meczu tym Kajnar bły- 
snął piękną techniką, brawu- 
rą, ambicją, agresywnością i 
celnością ciosów, zdobywając 
sobie uznanie widowni. 

Po walce, którą Kajnar wy- 
raźnie wygrał na punkty, ju- 
ry ogłosiło zwycięstwo Fili- 
pińczyka, krzywdząc dotkli- 
wie Polaka, który. był lepszym 
bokserem. 

Podhilla, który w poprzed- 
niej serji pokonał świetnego 
Niemca Schmedesa, zaprezen- 
tował się jako dobry i wszech 
stronny bokser, jednak ustę- 
pował Polakowi wyraźnie za 
równo w. technice, jak i takty- 
ce. 

Po pierwszej rundzie wy- 
równanej, w której atak pro- 
GUE Mk E 


Zginął słynny 
bramkarz 


Prasa czeska donosi z Poga 
ztu, iż otrzymano tam lis 
E MN bramkarza węgier 
skiego Plaiko, bawiącego w 
Hiszpanji w charakterze trene 
ra, że p wojny domo- 
wej ity tam został najsłyn 
niejszy bramkarz świata Ža- 
morra. 


Ostatnie 


W półfinałach szabli druży- 

nowej Polska pokonała Franc- 

*cję 10:6 i Austrję 8:8, lepszym 
stosunkiem tralien (56:59). 


Poza tem Włosi wygrali z- 


Austrją 9:7, Węgrzy pokonali 
Niemcy 15:1, Ameryka zwycię 
żyła Holandję 9:7, Francja 
przegrała z Włochami 2:9, Wę 
gry rozgromiły Holandję 15:1 
i Amerykę 14:2. Ameryka ule- 
gła również Niemcom 7:9, 
wreszcie Niemcy wygrały z Ho 
landją 9:3. 

Do y finałowej weszły 
Węgry, Włochy, Polska i Niem 


"BERLIN (PAT) — W mię- 
dzybiegach dwójek ze sterni- 
kiem Polska startowała w dru- 
gim międzybiegu wraz z Wło 
chami, Jugosławją i Japonją. 
Pierwsze miejsce zajęty Wło- 
chy w czasie 8:50 przed Jugo 
sławją 8:53,8, Polską 8:56,2 i 
Japonją 9:06,5. 

Ponieważ do finału wchodzą 
tylko dwie pierwsze osady, 
Polska odpadła. 

Pierwszy międzybieg wygra 
ła Danja przed Szwajcarją, 
Holandją, Amiaryką i Brazyl- 


ją. 

W międzybiegach czwórek 
ze sternikiem Polska startowa 
ła w drugim międzybiegu wraz 
z Włochami, ;Jugosławją i Wę 
grami. 

Zwyciężyły Węgry w czasie 
8:08,4 przed Polską 8:12,2, Wło 
chami 8:15,4 i Jugosławją 
S:25,1. 

Ponieważ do finału wchodzi 
tyiko pierwsza osada, Polska 
odpadła. 


Podróżuj tylko 
samolotem 


ji zamieszkały w Częstochowie, 


wadził głównie jednak Polak, 
druga runda jest wyraźnie 
dla Kajnara, który cały czas 
nieustannie atakuje, ładując 
serję w żołądek i szczękę prze 
ciwnika. 

Polak zademonstrował pięk 
ne uniki i ałakował w dużem 
tempie. ‚W trzeciej rundzie 
Kajnar, będąc przez cały czas 
stroną atakującą, więcej punk 
tował i jeszcze mocniej za- 
znaczył swą przewagę. 

Polus, który. w pierwszej 
serji walk bokserskich wagi 
piórkowej wygrał walkowe- 
rem, również i drugą: serję 
przeszedł bez walki, gdyż je- 
go przeciwnik Peruwiańczyk 
Waldeg nie stanął na ringu. 
Dzięki temu Polus wchodzi do 


półfinału. 


Chmielewski przez pierwszą 
serję walk przeszedl także 
bez walki. 

W. środę wieczorem: w dru- 
giej serji walk bokserskich w 
wadze muszej Sobkowiak w 
pięknym stylu į po bardzo ład 
nej walce wygrał na punkty 
ze Szwajearem  Ziegfridem, 
kwalifikując się do ćwierćfi- 
nału. 

Sobkowiak wygrał zdecydo 
wanie, mając we wszystkich 
trzech rundach wyraźną prze- 
wagę. Przeciwnik Sobkowia- 
ka, znany w Europie bokser 
szwajcarski odnosił się do nie 
go z respektem, pamiętając wi 
cznie o pierwszem zwycię- 


meldunki 


Pierwszy międzybieg wygra 
ła Danja przed Japonją, Cze- 
chasłowacją i Brazylją. 

W trzecim międzybiegu pier 
wsze miejsce zajęła Francja 
przed Ameryką, Urugwajem i 


Belgią. 
| | ZE 


Drobiazgi 


REWANŻ ZA OLIMPJADĘ 
W ŁODZI 


Na dzień 26 sierpnia r. b. zakon- 
traktowano w Łodzi wielką imprezę 
lekkoatletyczną, w której wezmą 
udziału czołowe zawodniczki Polski i 
Niemiec z Wajsówną, Walasiewi- 
czówną, Kwaśniewską i Niemkami 
Mauermayer, Kraus, Fleischer i 
Krueger na czele. 


SZLAKIEM MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO 


WKS Legja organizuje w dniach 
14, 15 i 16 sierpnia patrolowy raid 
motocyklowy szlakiem Marszałka 
Józefa Piłsuskiego na trasie Warsza- 
wa.— Wilno — Warszawa — Kra- 
ków — Warszawa ogólnej długości 
1.500 km. Raid odbywać się będzie 
o wielką nagr. im. Marszałka J. Pił- 
sudskiego. Start * Warszawy nastą- 
pi w niu i4 sierpnia r. b. około godz, 
4-ej rano. 


Spłs zapowiedzi nr. 6510 — 240 -- 36. ZA. 
POWIEDŹ. Podaje się do agólnej wiadomo- 
ści, że 1. porucznik Tadeusz iżycki kawaler 
7, artylerii 
lekkiej syn małżonków właścicie!a nieru- 
chomości Edmunda i Zofji z Sławińskich - - 
Iżyckich, zamieszkałych w Gomunicach po- 
wiat Radomsko, 2, panna Ruta Elżbieta Sko 
wrońska, bez zawodu zamieszkałą w To- 
rumu Łazienna 1, córka małżonków zmar- 
łego w Toruniu kupca Karola Skowrońskie.- 
go i Weroniki x Golębiewskich, zamiesz- 
kałej w Toruniu, Łazienna 1, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie zapo- 
wiedzi nastąpić winno w Toruniu i w Czę- 
stochowie wnioski o ewentualnych prze- 
szkodach naieży kierować do niżej podpi- 
sanego. Toruń, 'dnią 10 sierpnia 1934 r. 
Urzędnik stanu cywiłnego w zastępstwie 


kci Moldeckowski, Asystazż miejski, 


stwie Sobkowiaka w turnieju 
cdimpijskim przez k.o. 


Polus walkowerem wszedł do półfinału 


Kajnarowi sędziowie odebrali zwyciestwe 


pierwszej rundzie Polak 
narzucił walkę na dystans i lo 
kuje szereg celnych ciosów w 
szczękę Szwajcara. 

Po lekkiej przewadze w f-ej 
rundzie, Sobkowiak w  2-ej 
rozpoczął odrazu atak i bez- 
ustannie trafiał celnie proste- 
mi i sierpowemi ciosami. 

W rundzie tej Sobkowiak 
zademonstrował ślicznie uni- 
ki i zręcznie wyłapywał ciosy 
przeciwnika na rękawice. 


Protest Południowej Ameryki 


Zarząd chilijskiego komite- 
tu olimpijskiego polecił kie- 
rownikowi ekspedycji chilij- 
skiej w Berlinie Ricardo Muel 


lerowi porozumieć się z przed 


Polska szabla trii 


W obu tych rundach Sobko.- 
wiak nie dostał ani jednego 
ciosu. 3-ia runda wysoka dla 
Polaka, który jest panem sy- 
tuacji i pod koniec rundy bi- 
je, ile chce i jak chce. 

W środę późnym wieczorem 
w ramach olimpijskiego tur- 
nieju bokserskiego Chmielew 
ski rozęgrał mecz w -wadze 
Średniej ze znanym  pięścia- 
rzem belgijskim Schryverem. 
Zwyciężył Chmielewski na 
punkty, po bardzo ładnej wal- 
ce walce. ) 


stawicielami. innych państw 
Południowej Ameryki celem 


wystąpienia z wspólnym pro- 


testem w sprawie głośnej afe- 
ry z Peru. 


Schwarzmann, niemiecki poda 
zdobył złoty medał 
w gimnastyce na Olimpjadzia 


oficer, 


Rozgromiliśmy już Greków, Szwedów i Turków 
W środę przed południem | Polski była Turcja. 


polscy szermierze w puli eli- 
minacyjnej pokonali łatwo 
Greków 9:5, poczem wobec 
zdecydowanego zwycięstwa da 
lej nie walczyli. 

Polacy wystąpili w składzie 
Papes, Dobrowolski, Zaczek, 
Sobik. Sobik wygrał 3, a po- 
zostali po 2 walki, W puli tej 
walcząca Czechosłowacja rów 
nież pokonała Greków. Wobec 


tego Polacy i Czesi bez walki 


między sobą weszli do ćwierć 
finałów. 

Po południu zaczęły się 
ćwierćtinały. Polacy walczą w 
jednej grupie z Turcją, Szwe 
cją i SŁ. Zjednoczonemi. W 
pierwszym meczu Polacy od- 


nieśli piękne i bezapelacyjue f 


zwycięstwo nad Szwedami 
15:1, walcząc w składzie Sv- 
bik, Suski, Segda, Dobrowol- 
ski, pnzyczem Segda, Sobik | 
Dobrowolski odnieśli po 4 
zwycięstwa a Suski 3. 

rugim meczu w grupie 


pokonały Turcję, której szer- 
mierze nie stawili się w prze- 
pisanym czasie na planszy. V 
myśl regulaminu Turcja po- 
winna była odpaść od dalszych 
rozgrywek, jednak jury zde- 
cydowało inaczej, wobec cze- 
go następnym przeciwnikiem 


Gimnastyczki zajęły piąte miejste |: 


W. ćwierćfinale turnieju dru 
żynowego w szabli Polacy po 
konali łatwo reprezentację 
Turcji w stosunku 9:2. 

Polska wystąpiła w składzie 
Popee, Sobik, Zaczek i Suski. 


Wobec dwóch wygranych. w 
meczach ćwierćfinałowych Pol 
ska nie potrzebuje już wal- 
czyć ze Stanami Zjednoczone 
mi'i wchodzi do półfinału, kió 
ry rozpoczyna się w czwartek 
1ano. 


Walka wieoślasmziuj 


© taur Olirmypij sick 


W przedbiegu dwójek ze 
sternikiem pierwsze miejsce 
zajęły Niemcy 7:27,5, drugie 
Włochy 7:35,6, trzecie 


g2 j 


| szwajcarski gimaastyk, Euge- 


gry 7:565, czwarie Polska 
1:53,9, piąte U. 5. A., szósie 
Brazylja. Do 500 mtr. prowa+ 


Wę-|dziła Polska. Na tym dystan- 


sie doszli ją Węgry, a potem 
Niemcy. 

W  przedbiegach dwójek 
podwójnych pierwsze miejsce 
zajęła Francja 6:46,5, 2) Pol- 
ska (Verey — Ustupski) 6:50, 
3, Węgry 6:51, 4) i 5) Au- 
stralja i St. Zjednoczone 6:56,6 
(kolejność dopiero film), 6) 
Czechosłowacja. 


njusz Mack, mistrz olimpijski| = 


z Amsterdamu, zdobył srebrny 
medal. 


Pierwsze miejsce, mistrzo-| zowy medal) sklasyfikowały 


stwo olimpijskie ; złoty medal 
w gimnastyce kobiecej zdoby- 
ły Niemcy. 
Drugie miejsce i srebrny me 
dał uzyskała Czechosłowacja. 
Na trzeciem miejscu (bron- 


Jak wygrał 


W drugiej serji walk wagiłwym rozkrwawił 


średniej jak już podaliśmy — 
Chmielewski pokonał na punk 
ty Belga Schryvera. Walka 
prowadzona była w dobrem 
tempie przy znacznej przewa 
dze Polaka we wszystkich run 
dach. 

W pierwszej rundzie Chmie 
lewski zasypał przeciwnika 
paroma serjami prostych wal 
cząc z dystansu i stosując pię- 
kne uniki. W drugiej rundzie 
po chwilowem zwarciu, do 
którego dążył ostrożny Belg, 
Chmielewski silnym si 


ej St. Zjednoczone bez walki 


sierpo” 


się Węgry. 

irak zkolei była Jugo- 
staw ja. 

Polska zajęła piąte miejsce 
przed Ameryką, Włochami i 
Anglją. 


(hmielewski 


przeciwni- 
kowi oko, poczemm kilkoma 
trafnemi ciosami wygrał run 
de wysoko. 

Bokser belgijski wykazał 
ogromną twardość, inkasując 
silne ciosy Polaka. W trzeciej 
rundzie walka toczy się po- 
czątkowo w zwarciu, w któ- 
rem do głosu przychodzi 
Belg. Wkrótce jednak Chmie- 
lewski stosuje dystans i sil- 
nemi sierpowemi z prawej o- 
szałamia przeciwnika, który z 
trudem dotrzymuje placu do 
końca walki, 


Od startu wysunęła się na 
czoło łódź francuska, którą 
nie oddawała prowadzenia aż 
do samej mety. Za Francją 
sunęła łódź Australji, którą 
atakowała Polska. Następnie 
St. Zjednoczene. Na 800 mtr. 
na drugie miejsce wysunęły, 
się St. Zjednoczone, trzecie 
zajmuje Polska. Na 1000 mtr. 
na drugie miejsce wysunęła 
się osada polska przed St. 
Zjedn. Na 1500 mir. woiąż 
prowadzi Francja o półtora 
długości przed Polską, na trze 
ciem miejscu St. Zjedn. 

Na metę łodzie wpadły w 
kolejności: Francja, Polska, 
Węgry, na czwartem miejscu 
Australja i U. S. A., a dopies 
ro później Czechosłowacja. 
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Tajemnicze laski potwornych morderców 


niosły każdemu bogatemu przechodniowi śmierć 


W ostatnich czasach wyda- 
rzyło się w Rio de Janeiro 5 
wypadków tajemniczych zgo- 
nów. Z początku wydawało się 
że niema w tych wypadkach 
nie nadzwyczajnego, albowiem 
zwłoki pięciu mężczyzn, które 
znaleziono w różnych częś- 
ciach miasta, wykazywały u- 
kłucia przez skorpiona. A wia 

omo, że ukłucia te są śmier- 
telne. Dziwne było jednak, 
że jedynie w dwóch wypad 
kach znaleziono opodal zwłok” 
skorpiony. Na wszelki wypa- 
dek wszczęto śledztwo. 

„Policja wzięła przedewszyst 
kiem do pomocy lekarzy - we 
terynarzy. [ ci stwierdzili że 
przedstawione im do zbadania 
skorpiony od kilku dni nie 
wydzieliły swojego śmiertelne 
go jadu. A więc nie one spo- 
wodowały śmierć, Obdukcja 
zwłok zabitych wykazała jed- 
nak, że śmierć nastąpiła wsku- 
tek zatrucia jadem skorpiona. 
Rozpoczęto więc dokładne ba- 

ania znalezionych zwierząt 


oraz zawartość trucizny w 
zwłokach znalezionych męż- 
czyzn. Tutaj badania lekar- 
skie ustaliły bezspornie, że 
jad zawarty w ciałach zmar- 
łych nie pochodzi od tego sa- 
mego gatunku skorpionów, któ 
re zostały zmalezione obok 
zmarłych. 

Równocześnie śledztwo poli 
cyjne ustaliło, że zmarli zosta- 
li obrabowani. Na podstawie 
informacyj członków rodzin 
zmarłych stwierdzono, że po- 
siadali przy sobie większą ilość 
gotówki. Oczywiście, iż to 
stwierdzenie, tem bardziej, że 
wszyscy zmarli wskutek ukłu 
cia skorpionów. zostali obrabo 
wani, musiało skierować uwa- 
gę policji na inne tory. Coraz 
bardziej umacniało się przeko- 
nanie, że ma się do czynienia z 
jakąś tajemniczą i nieuchwyt- 
ną bandą morderców. Wszel- 
kie poszukiwania nie dały jed- 
nak żadnego rezultatu. 

Po krótkiej przerwie znale- 
ziono 6 ofiarę skorpiona. I mo 
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że ilość ofiar znacznieby wzro 
sla, gdyby, nie szczęśliwy, przy, 
padek. è 
Pewnego dnia na jednej z 
najelegantszych ulic Rio de Ja 
neiro, na Avenida dẹ les Bran 
cos pędził wóz. Jezdnią prze- 
chodził jakiś elegancki pan, 
bawiąc się laską. Osobnik ów 
zdołał jeszcze cofnąć się przed 
autem, ale laska została wy- 
trącona mu z ręki i, zrobiwszy 
wielki łuk, rozleciała się w ka 
wałki na przeciwległym chod- 
niku. Właścicieł laski szybko 
się wrócił i zbierał części jej, 
chowając je pod płaszcz. Przy- 
patrywał się temu z pewnej 
odległości przypadkiem obec- 
ny na ulicy detektyw policji 
kryminalnej Alweira. Coś mu 
się w tej sprawie nie podoba- 
ło. Nieznajomy właściciel cen 
nej laski znalazł się pod obser 
wacją policji. Trzeciego dnia 
po tym małoznaczącym wy- 
padku został aresztowany. Na 
zywał się Roman Madros, a 
wraz z nim aresztowano nastę- 


92 95 443 843 15265 323 16604 16157 483 
874 19657 70 


r 46361 


pujących jego przyjaciół: Anto 
nio Mangaz, ro Boles oraz 
Sebastian Candolid. Ci czte- 
rej „dżentelmeni* bowiem byli 
poszukiwanymi mordercami o- 
wych 6 mężczyzn, których 
zwłoki, znaleziono na ulicach 
Rio de Janeiro. 


Mordercy mieli urządzone 
specjalne laboratorjum, w któ 
rem przechowywali jad skor- 
pionów. Do pustych lasek 
wkładali rodzaj termosu, opa- 
trzonego zewsząd słupkami lo 


du, celem ochronienia jadu od 
zjełczenia. Jad mieścił się w. 
cienkich iglach utrzymywa- 
nych również w lodowej tem- 
peraturze, by jad nie stracił na 
sile. Panowie ci spacerowali z 
laseczkami napełnionemi ja- 
dem skorpiona i wybrawszy, 
jakąś ofiarę, lekko, niby nie- 
chcący, kłuli ją igłą wychodzą 
cą z laski. W ciągu kilku se- 
kund następował zgon. 

Mordercy mogliby jeszcza 
grasować, BREE: wyżej 0+ 
pisany przypade 


Gospodarka Liceum Krzemienieckiego 


daje wspaniałe wyniki 


Słynne Liceum  Krzemie- 
nieckie, posiadające bardzo 
duże majątki własne, funda- 
cyjne i państwowe, prowadzi 
znaczną gospodarkę, przedew 
szystkiem w dziale leśnym. 

asy licealne stanowią na 
Wołyniu obszar 37.859.34 ha. 
w powiatach knzemienieckim, 
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dubieńskim, zdołbunowskim,. 
rówieńskim i horochowskim ś 
nadleśnictwach Miłostów, Dub 
lany, Kniahinm, Kozin, Hure 
by, Suraż, Smyga i Krzemies 
niec. Rocznie wyrąbuje się 
mniej więcej 420 ha., uzyskus 
jąc około 160 tys. metrów kubu 
mąsy drzewnej. Wartość przę 
ciętna rocznej produkcji wy 
| nosi około 2 miljon. zł. 


W związku ze swą gospa 
darką leśną, Liceum Krzemie« 
jnieckie rozbudowało przed- 
 siębiorstwa przemysłowe, jak 
tartaki parowe we Lwowie, 
Smydze i Surażu, posadzkar- 
mię i suszarnię we Lwowie + 
omydze, oraz fabrykę mebli 
w Smydze.W zakładach tego ro 
dzaju pracuje około 350 robot 
ników. Majątek zakiadów wyj 
nosi 2.556.270 zł. 

Liceum Krzemienieckie eks 
portuje na rynki krajowe i za 
graniczne uszlachetnigne pół- 


tabrykaty drzewą.d. ; 


nieckie posiada dwie cegiel- 
nie, dwie wapniarnie i pięć 
mÌynów. 

Gospodarka rolna Liceum 
Krzemienieckiego ma rów- 
nież znaczenie kulturalne. W 
produkcji rolnej na sześciu 
tolwarkach stosowane są naj- 
nowsze sposoby uprawy roli i 
nawozy sztuczne. Prowadzone 
$4 obory bydia rasy czerwo- 
nej polskiej, chlewnie białej 
, angielskiej rasy, owczarnie ra 
sy karakułowej, hodowla. kuz 
zielononóżek. mleczarnia, sero- 
warnia, szkółki drzew owoco- 
|wych z próbną hodowlą brzo 
skwiń, winogron i moreli, go 
supodarstwa mleczne, hadow+ 
la koni na użytek własny į ne 
remont dla wojska. 

Na Targach Wołyńskich, wą 
których Liceum Krzemieniec4 
kie oddawna bierze udział; 
|ctemonstrowane są wszystkie 
nodzeje produkcji licealnejj 
Z roku na rok coraz obszer- 
niej, coraz kai e: 
gromadzi Liceum na Targach 
swój dorobek, iłustrując cało- 
kształt prowadzonej przez sie- 
bie gospodarki. 

Liceum Krzemienieckie po- 
siada zwykle wiasny pawilon 
na Targach Wołyńskich. W ro 
ku bież. na VII Targach Wo- 
yńskich w Równem zostanie 
(wzniesiony nowy okazały pa- 
wiłon licealny. Do budowy. 
pawilonu tego Liceum nieba- 
wem przystąpi, 


, Liceum Krzemienieckie zai 
mie na VII Targach Wołyń- 
skich w Równem miejsce mu 
należne z tytułu świeinych 

 tradycyj i domiosłej roli we 

i współczeszem życiu Wołynia, 
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Wymarsz drużyn gimnastycznych na estradę. Widok był istotnie 


w 403400943 337002334 
je 


wspaniały. 


Znakoniły. szpadzista włoski. Riccardi (z lewej) w walce 


de Beur. Zwycięzcą został Włoch. 


Warsza 


Griinau 


z Belgiem, 


Zacięta walka o pierwsze miejsce w konkurencji 200 mtr. stylem kla- 
sycznym dla pań. Pierwsze miejsce zajęła J dia Maehata (w białym 


czepku) przed Niemką Gehenger. 


zostały zlikwidowane przez policje 


W dniu onegdajszym 12 b. 
m. zarządzone zostały rewizje 
na terenie całej Polski w po- 
Szukiwaniu w celu konfiska- 
ty wydawnictw i broszur por 
uograficznych. 

W Warszawie policja doko- 
aała rewizji w różnych księ- 
garniach i księgarenkach przy 
ul. Zamenhofa, Smoczej, Świę- 
tokrzyskiej, na  _Nalewkach 
it, d. 

Rewizje dały nadspodziewa 
nie bogaty materjał w posta- 
ci różnych druków, broszur i 
rozmaitych gier pornograficz 
nych. Na podstawie tego ma- 
terjału, sprzedawcy zostaną 
pociągnięci do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

M. in. zajęte zosiały nastę- 
pujące broszury: samogwałt, 
sztuka obania się kobie- 
tom, kuli błony dziewiczej, 
życie miłosne mężczyzny, pan 
na lra w buduarze, coś pikant 
nego, sekretne sposoby małżeń 
skie, trzymaj w tajemnicy, 
urocza Lola, naga fortancerka, 
Nobilos, Wandzia, sprawa o a- 
limenty z fotografjami oskar- 
tonego. 

Wiele broszur zostało wyda 
nych anonimowo, gdzie niema 
zarówno nazwiska autora, jak 
również nieujawniona zosta- 
ła drukarnia, gdzie zostały od- 
bite. W tych wypadkach wdro 
żone zostanie śledztwo, a po 


ujawnieniu winni zosłaną po- 
ciągnięci do odpowiedzialnoś- 
ci karnej za przekroczenie o- 
bowiązujących przepisów pra- 
sowych. 

Należy dodać, że właściciele 
składów bibuły pornograficz- 
nej utrudniali zadanie orga- 
nom policyjnym, które doko- 


Trag 


NOWY JORK (PAT.). 
tragicznym zgonie członka Iz- 
by Reprezentantów, Polaka 
Zajączka, pisma amerykań- 
skie- oglaszają nastepujące 
szczegóły: 

Zajączek na dziesięć dni 
rzed śmiercią wycofał swoją 
andydatutę do kongresu, w 
dwa dni później znów ją za- 
rejestrował i zapłacił prawnie 
wymagany. wpis stu dolarów. 

Uczynił to podobno na ży- 
czenie maiki, gorącej patrjot 
ki polskiej, która nie chciała 
by wycofanie to uważano za 


spowodowane chorobą umy- 
słową syna. 
Zajączek  wynajał przed 


trzema dniami w Seattle dwu- 
pokojowe binro, z którego za- 
mierzał prowadzić kampanję 


Wyskocył z 


nywały rewizji, za co czeka 
ich nowa sprawa sądowa. 
Równocześnie z zarządzo- 
nemi rewizjami w celu po- 
szukiwania wydawnictw por- 
nograficznych na terenie War 
szawy, wydany został przez 
władze centralne nakaz likwi- 
dacji składów  pornograficz- 


kzny zgon 


piątego pietra, padając koło samochodu żony 


wyborczą. W piątek wieczo- 
ren był u lekarza, a potem 
udał się samochodem w towa- 
rzystwie żony i swego szwa- 
gra Williama Nadeau do swe- 
go biura. 

Pani Zajączek i Nadeau zo- 
stal; w samochodzie, a Zają» 
czek udał się do biura na pią- 
te piętro. 

Gdy dlaższy czas nie powra 
cał, Nadeau poszedł na górę, 
ale zastał drzwi biura zam- 
knięte. Zawezwał wówczas za 
rządcę domu i kazał biuro o- 
tworzyć. 

Zastał Zajączka siedzącego 
przy biurku, piszącego. Gdy 
zwrócił mu uwagę, że czas 
|wracać do domu, Zajączek 
rzekł „/araz, zaraz... poczem 
zrzucił surdut i wvhiesł do 


| 


nych we wszystkich więk- 
szych miastach na terenie 
kraju. 


W ramach uprawnień władz 
administracyjnych zostaną 
wydane doraźne rozporządze- 
nia, zabraniające reklamy og- 
łoszeniowej różnych bibljo- 
tek pornograficznych. 


— miejsce walk naj!epszych wioślarzy świata. Na tym torze 
może Roger Verey zdobędzie złoty medal. 


Nieszczęsny los emigranta 
Pisma polskie w Ameryce 
donoszą o tragedji 19-letnie- 
go Józefa Stachniałka z jed- 
nej wsi pow. wieluńskiego. 


Stachniałek zdołał w ukry- 
ciu odbyć podróż z Gdyni 
Nowego jorku na mis „Piłsud 
skim“. W, Ameryce zmienił 
nazwisko, 


Przechodził bardzo ciężkie 
koleje losu. Pracy szukał bez- 
ustannie. Od Nowego Jorku 
chodził za nią aż do Florydy 
— kilka tysięcy kilometrów. 


ła Zajączka 


drug:ego pokoju. 

Nadeau skoczył za nim, ale 
już było za późno. Zajączek 
wlaśnie wyskakiwał przez 
okno. Padł o kilka kroków od 
samochodu, w którym siedzia- 
la czekająca nań żona. Śmierć 
nastapila na miejscu. 

Zajączek najwidoczniej no- 
sił się z zamiarem samobój- 
stwa. Na kartce, którą pisał, 
gdy do biura wszedi jego 
szwagier, skreślone były na- 
stępujące słowa: 

„Jedyną moją nadzieją w 
życiu było poprawić niespra- 
wiedliwy system ekonomicz- 
ny, który nie dawał żadnej na 
dziei... całe bogactwo... żadnej 
nawet szansy dla tych ludzi... 
żadnej szansy życia... 

lekarz. który opiekował się 


Zajączkiem, powiedział żonie 
i szwagrowi, że stan pacjanta 
budzi obawy i że należy go 
pilnować. Dlatego oboje nie 
odstępowali go. 

Zajączek, który liczył 34 la 
ta, był człowiekiem dużych 
zdolności i energji. Pierwsze 
jego występy w kongresie by 
ły tak niezwykłe, że zwróciły 
nań ogólną uwagę obu izb. 
Później ogarnęło go przygnę 


bienie, które zwróciło po- 
wszechną uwagę. 
DTS | 10 ENĄK 


Składajcie ofiary na 


Fundusz Obrony Morskiej 
Konto Pda, sei 


DRUKI 


PES 


Sierpień 


t14 


Piatek 
Euzebjusza 


Z Teatru im, J Stowoskiege 


„Księżniczka Czardasza” 


KINA 


Adria: „Tajemnica s 
atlanis; isy krwi" i „Kosek ków 
wik", 


Apolle : „Weż me serce". 

Bagatela; „Małżeństwo 
„Gdy kogut pieje...". 

Dom Żołnierza: „Serco indjanki* 

Pramień „Księżniezka Czardasza” 

Stella : „Szaleństwa amerykańskie" į 
„Postrach Meksykn“, 

wii.: nieczynne. 

Butaka: „Prawo de azcręścia“, 

Ueleeha „Generał Sutter“ 

Waade „Małżeństwo na bezdrożach 


Radjo krakowskie 


oraz rewja 


Nocny dyżur aptek 


Apteka pod Złot m T 
Szczepański 1, pod Aviełen "Sdtew 
Kościuszki 18, pod Temidą Długa 66, 


pod Barankiem Mikołaj ga. 
ka Starowiślna 71. ołajska 4, Niebios- 


Podgórze: Aptek byś 
Brodzińskiego 1 ka Opatrznością 


Ez 
Pieśni rycerstwa polskiego 


Koncert radjowy 

Bardzo interesującą będzie 
audycja, którą transmituje War- 
Szawa z Torunia dnia 14 sierp- 
nia o godz. 17.15. Będą to bo- 
wiem pieśni rycerstwa polskiego 
Wykonane przez chór „Dzwon“ 
połączone z recytacją Włady- 
sława Brackiego, Nowosada i i. 
w układzie Leopolda Pobóg- 
lelanowskiego. Co śpiewali 
kaani e ką husarze, za- 
cl w zbroje rycerze polscy, 
których uwielbieniem oiala 
cate społeczeństwo — dowiedzą 
SIĘ słuchacze z tej audycji. 
Akademickie uczelnie 

Prowincjonalne 

Odczyt radjewy dla maturzystów 
pon p ragg młodzieży, która 
i .19ž za sobą ukończenie szko- 
‘Y średniej zasluguje odczyt rad- 
lowy Stefana Duszyńskiego, który 
S będzie przed mikrofonem 
Grę aaa VIII. o godz. 17-tej 
winej emickich uczelniach pro- 
5 Onalnych, Prelekcja ta mo- 
B io wielką pomocą przy roz- 
studjów nad wyborem dalszych 
cel | może przynieść wiele 
ch y rad w tak poważnej 
oB 5 jaką jest decyzja przy 

raniu zawodu w życiu. 


Zbiórka Legjonistów 


I oddz. Fed 
Zwi eracji Polskich 
o czyzny w Obrońców 


członkowie Związ 

i Federacji p. ZL O 

z pocztami sztandarowemi o 
skąd |udadzą się pochodem do 
Rynku Głównego, celem wzięcia 
udziału w uroczystościach 


„Świę- 
ta Żołnierza Polskiego", że, 


KRO 


NIKA 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju 


jak czasopisma, broszury, prospekty, 
afisze, ulotki, oraz druki handlowe 


wykonuje solidnie 


szybko i tanio 


RAKOWA 


AŚ 


Kraków „Święto Żołnierza Polskiego 


Kraków jest w przededniu nie- 
zwykłego święta. Święta Polskie- 
go Zołnierza, którego całe spo- 
łeczeństwo otacza serdecznemi 
uczuciami. Wojsko w Polscejest 
przez wszystkich bez wyjątku 
darzone bezwzględną ufnością 
i ofiarną służbą dla Państwa — 
szacunkiem. 

Dziś w piątek o godz. 18.15 
Wojsko zwróci się do Krakowa 
w przededniu swego Święta za 


pośrednictwem Radja. Przemó 
wienie przed mikrofonem wy- 
głosi Szef Sztabu D. O. K. V. 
ppułk. dypl. Horak. Kraków od- 
powie w rocznice „Cudu nad 
Wisłą” w sobotę 15 bm. Toteż 
gorącem pragnieniem mieszkań- 
ców naszego miasta jest, by 
uroczystości wypadły  jaknaj- 
wspanialej, stając się powszech- 
ną manifestacją uczuć, jakiemi 
darzony jest polski żołnierz przez 


wszystkich obywateli Państwa, 
którego jest obrońcą i dumą. 

Starostwo Grodzkie w Kra- 
kowie powiadomiło Zarząd Miej- 
ski, że wydało rozporządzenie 
zakazujące sprzedaży i podawa- 
nia napojów alkoholowych od 
godz. J8'tej dnia 14 sierpnia do 
godz. 18-tej dnia 15 sierpnia. 

Rozporządzenie to zostało roz- 
plakatowane na murach miasta 
Krakowa. 


Wystawa tofogratij Marszałka Piłsudskiego 


Wczoraj odbyło się w salach|wy dokonał wicewojewoda  dr.| senator Bobrowskii wielu innych. 
Muzeum Przemysłowego przy | Małaszyński. W imieniu prezesa 
ul. Smoleńsk 9, otwarcie Wy-|L. O. P. P. gen. Łuczyńskiego |grafji, pochodzących głównie z 


stawy Fotografji Marsz. 


f c Józefa |przybył na wystawę wiceprezes| Warszawy. 
Piłsudskiego, — zorganizowanej |inż. Gostwicki, przybyli również | zlikwidowaniu 


Wystawa obejmuje 318 foto- 


Przybyły one po 
wystawy, urzą- 


przez zarząd okręgu wojewódz- | licznie oficerowie tutejszego gar- |dzonej przez Główną Księgarnię 
kiego L. O. P. P. w Krakowie. | nizonu, wiceprez. miasta dr.Ra-| Wojskową pod hasłem: Najlep- 
Uroczystości otwarcia wysta- dzyński, dyr. inż. Wołkanowski, sza fotografja Marszałka. 


dystematycznie okradał sklep Kółka Rolniczego 


Znany i wielokrotnie karany 
nałogowy złodziej Jan Stefaniak 
z Woli Radziszowskiej, stanął 
wczoraj przed sądem w Krako- 
wie, oskarżony o kradzieże. 

Stefaniak systematycznie do- 
stawał się wytrychem do sklepu 


Kółka Rolniczego w Woli Ra- 


dziszowskiej, skąd kradł wódkę, 


kiełbasę, oraz artykuły spożyw- 
cze, narażając Kólko na szkodę 
około 1.700 zł. 

Razem ze Stefaniakiem za- 
siadła jego żona Marja, oskar- 


żona o udzielenie mu pomocy. 
Wyrok zapadnie dziś o go- 
dzinie 12 w południe. 
Rozprawie przewodniczył s.o. 
dr. Partyka, oskarżał prok. dr. 
Jarosiński, bronił adwokat dr. 
Ostrowski. 


I 0 — A ONE 0 


Strajk okupacyjny 
w fabryce „Mars” 


W fabryce mebli metalowych 
i ezęści rowerowych „Mars“ w 
Krakowie przy ul. Składowej 23 
trwa w dalszym ciągn strajk 
okupacyjny 56 robotników. Zad- 
na konferencja nie doprowadziła 
do tej pory do jakiegoś rezulta” 
tu. Strajkujący robotnicy oświad- 
czają, że trudno jest żyć przy 
przy takich głedowych zarob- 
kach i dlatego żądają podwyżki. 


Robotnicy zapowiadają strajk 
aż do zwycięstwa. 


Strajk flisaków 


Od kilkunastu dnj trwa strajk 
flisaków, spławiających węgiel, 
tle żądań regulacji płac i zawar- 
cia umowy zbiorowej. F rzedsię: 
biorcy węglowi nie chcą uznać 
flisaków za robetników, lecz tyl- 
ko za samodzielnych przedsię- 
biorców. Związek transportow- 
ców zwrócił się w tej sprawie 
do ministerjum opieki społecznej. 


W szczególności domagają się 
flisacy unormowania wynagro- 
dzeń za spław węgla, uregulo- 
wania rozdziałów obrotów i ła- 
dunków oraz uznania związku 
zawodowego. Dotychczas nie 
doszło do porozumienia, gdyż 
przedsiębiorcy nie chcą zawrzeć 
umowy zbiorowej, obejmującej 
wszystkie przedsiębiorstwa, lecz 
tylko poszczególne firmy ; ponad- 
to nie chcą uważać związku za- 
wodowego, 


Pogłoski o przeniesieniu 


Państw. Zakładów 
Umundurowania 


Wczorajszy „Naprzód“ donosi: 

„W mieście obiegają pogłoski 
że Państwowe zakłady umundu* 
rowania mają być przeniesione 
do Radomia. Pogłoski te wy- 
wołały wielkie zaniepokojenie 
wśród robotników i robotnic, 
którzy skutkiem tego atıacą za- 
trudnienie. Przeniesienie zakła. 
dów powiększy liczbę bezrobot- 
nych, których w Krakowie jest 
i tak dość znaczna. Pracownicy 
zakładów na onegdajszem zgro- 
madzeniu zaprotestowali prze- 
ciwko zamierzonemu przeniesie- 
niu zakładów, oraz uchwalili 
zwrócić się z memorjałem do 
władz, aby z uwagi na położe- 
nie pracujących zaniechały tego 
planu. 

Sprawą tą powinien zająć się 
Zarząd miasta, dla którego prze- 
cież nie może być obojętny los 
kilkuset rodzin“. 


Rozprucie kasy ogniotrwa- 
łej przy ul. Dietla 


Niewykryci narazie sprawcy 
dostali się przez otwarcie drzwi 
dobranym kluczem lub wytry- 
chem do składu wiu Mozesa 
Filfelda przy ul. Dietlowskiej 
49, m parterze, rozpruli tam ra- 
kiem kasę ogniotrwałą i skradli 
Srebro stołowe, kandelary i bi- 
żuterję łącznej wartości 1.500 zł. 
Dochodzenia prowadzi Wydział 
Śledczy. 


Wielki Zjazd b. Ochotników 
Armji Polskiej w Krakowie 


W dniach 15 i 16 sierpnia br. 
Kraków będzie miejscem wiel- 
kiego Zjazdu b. Ochotników 
Armji Polskiej. Z całego terenu 
Rzeczypospolitej oraz Wolnego 
Miasta Gdańska przybywają u- 
czestnicy w liczbie około 3.000 
osób. 

Ponad 100 eddziałów Związ- 
ku wysyła swoich przedstawi- 
cieli i vczestników. 

W programie pierwszego dnia 
Zjazdu, t. j. w sobotę, przewi- 
dziane jest poświęcenie sztan- 
darów, przemówienie Władz o- 
raz złożenie hołdu Marszałkowi 
Piłsudskiemn w Krypcie na Wa- 
welu. Wieczorem imprezy na 
wolnem powietrzu. 

W niedzielę, dnia 16 b. m. o 
godzinie 9-tej rano wyjazd na 
Sowiniec autobusami z ul. Stra- 
szewseiego, po obiedzie zebra- 
nia organizacyjne. 

Z pośród wielu wycieczek 
i zjazdów, jakie w dniach 15 
i 16 sierpnia będą się odbywały, 
Zjazd b. Ochotników Armji Pol- 
skiej będzie niewątpliwie najlicz- 
niejszy. 
cze å E com” 


Konfiskata ulotki 


w Krakowie 


Starostwo Grodzkie skonfis- 
kowało ulotkę, wydaną przez 
Chrześcijańską Demokrację w 
związku z obchodem „Cudu nad 
Wisłą”. Chrześcijańska Demo- 
kracja wydała drugą ulotka z 
pominięciem ustępów skonfisko- 
wanych, 


DRUKARNIA 


MONOPOL 


Kraków, Na Gródku 2. Tel. 173-02 


W niedzielę przyjeżdża do 
Krakowa gen. Gamelin 
oraz gen. E. Rydz-Śmigły 


Jak się dowiadujemy — szef 
sztabu generalnego Francji gen. 
Maurycy Gamelin przybędzie do 
Krakowa w niedzielę wieczorem. 
Gen. Gamelin pozostanie w Kra- 
kowie przez poniedziałek, po- 
czem uda się w dalszą drogę. 

„Wraz z gen. Gamelin przy- 
bywa również do Krakowa Na- 
czelny Wódz gen. E. Śmigły- 
Rydz. 


Zakaz odbycia wiecu 
Strennictwa Narodowego 
w Krakowie 


W nadchodzacą niedzielę Stron- 

nictwo Narodowe w Krakowie 
projektowało w związku zroez- 
nicą „Cudu nad Wisłą” urzą- 
dzenia wiecu w sali „Sokoła”, 
przy ul. Wolskiej. Ponadto w 
programie Stronictwa Narodo- 
wego było złożenie wieńca na 
płycie Nieznanego Zołnierza. 
Jak nas informują Starostwo 
Grodzkie wydało zakaz edbycia 
powyższego wiecu. 


Aresztowanie dentysty 


w Krakowie 


W dniu wczorajszym patrolu- 
jący policjant zatrzymał w nocy 
dwóch osobników na gorącym 
uczynku kradzieży wyrobów ty- 
toniowych z kiosku Wacława 
Lewkowicza przy ul. Prądnic- 
kiej 83. 

Aresztowanymi okazali się 
21-letni technik dentyczny Wil- 
helm  Banasiński, zamieszkały 
przy ul. Łokietka 39, oraz Jan 
Kachniarz, zamieszkały przy ul. 
Juljasza Lea 24. — Skradzione 
przedmioty odebrano i zwróco- 
no właścicielowi. 


Z Teatrn im. J. Słowackiege 


Operetka wileńska 


w Krakowie 


Od tygodnia gości u nas ze- 
spół wileńskiego Teatru ope- 
retkowego przedstawiając pu” 
bliczności krakowskiej najlepsze 
utwory swego repertuaru Oraz 
doskonałe siły aktorskie i spie- 
wacze. 

Gościnę rozpoczęli artyści wi- 
leńscy melodyjną eperetką „Wi- 
ktorja i jej huzar”, by później 
poprzez „Carewicza”, opartego 
na sztuce G. Zapolskiej, zapo* 
znać nas z najnowszemi sukce- 
sowemi na wielu polskich sce- 
nach operetkami, jak: „Rose 
Marie" oraz „Bal w Savoy“ 
i „Gospoda pod białym koniem*, 
znanemi dobrze z trawersacyj 
filmowych. 

Główne partje w większości 
operetek wykonały pp. Kulczy- 
cka i Halmirska. Pani Kulczycka 
okazała się nietylko świetną śpie- 
waczką, ale i pełną kultury ar- 
tystką, podobnie i p. Halmirska, 
czarująca głosem, werwą i hu- 
morem. Doskonałą artystką iśpie 
waczką okazała się p. S. Bestani. 

W zespole panów wymienić 
należy Dembowskiego, Tatrzań- 
skiego, Szczawnickiego, Detkow* 
skiego, Wyrwicz-Wichrowskiego 
i innych. Orkiestrę prowadzi 
p. Wiliński. 

„Tańce wykonuje z powodze- 
kie pp. Martówna i Clesiangt 
el, 


Tragiczny wypadek 
na ul. Starowiślnej 


Wczoraj o godz. 4 popołudniu 
auto najechało na 8-letn. Jana 
Holendra na zbiegu ulic Mio- 
dowej i Śtarowiślnej, skutkiem 
czego doznał on załamania cza- 
szki. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło nieszczęśliwe dziecko w 
stanie ciężkim do szpitala św. 
Łazarza. 


Tajemnicze samobójstwo 


19-letniege chłopca 


W piwnicy domu przy placu 
Poznańskim w. Bydgoszczy, w 
niewielkim składziku swych ro- 
dzców, popełnił samobójstwo 
19-letni Jan Świnarczuk. 

hłopiec pracujący jake uczeń 
kupiecki, wróciwszy do domu 
zdradzał wielkie zdenerwowanie, 
nie chciał jednak podać przy- 
czyny. 

Nagabywany przez rodziców 
w pewnym momencie wydobył 
z kieszeni butelkę z amonjakiem 
i wypił całą jej zawartość. 

Wijącemu się w bólach chło- 
pcu rzucono się natychmiast na 
pomoc, równocześnie powiada- 
miając pogotowie ratunkowe, 
które niezwłocznie przybyło na 
miejsce i zabrało chłopca do 
azpitala miejskiego. Interwencja 
lekarzy nie odniosła jednakże 
pożądanego skutku — bowiem 
chłopiec zmarł. 

Przyczyny samobójstwa 
udało się dotychczas ustalić. 


Okradli kasę gminną 
pod Krakowem 


Wezorajszej nocy dokonano 
włamania we wsi podkrezcwskiej 
Węgrzce Wielkie do urzędu 
gminnego. 

Złodzieje chcieli otworzyć ka- 
sę ogniotrwałą i wykraść z riej 
gotówkę. Ponieważ nie mogli 
sobie dać rady z kasą, wynieśli 
ją wraz z całą znajdującą się 
w niej gotówką, a mianowicie 
ze 170 złotymi, a następnie wy- 
wieżli wozem w niewiadomym 
kierunku. 


Oskarżony o rozsiewanie falszywych wiadomości 


Sąd okręgowy karny w Kra- 
kowie rozpatrywał wczoraj spra- 


wę Ludwika Pilcha, robotnika 


ziemnego. 


Z końcem maja 1936 odbywał 


się strajk robotników ziemnych 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


przemówienie, w którem podał 
fałszywe wiadomości o bezna- 
dziejnej doli robotników giną- 
cych z głodu wobec braku wszel- 
kiej pomocy ze strony Rządu. 
W czasie jego aresztowania i 


w Krakowie. Na czele strajku|doprowadzenia go do wydziału 


stanął 


LUSTERKA 


do torebek 


Wykrycie potajemnego 
browaru 


Brygada Kontroli Skarbowej 
przy Urzędzie Skarbowym w 
Płocku, po dłuższej obserwacji 
wpadła na ślad potajemnego 
wyrobu piwa. 

Przeprowadzona wkońcu re- 
wizja u niejakiego Antoniego 
Wiśniewskiego z zawodu kupca, 
zamieszkałego w Płocku przy 
ulicy Źwirki, dała nadspodzie- 
Wane wyniki. 


Pilch, który wygłosił 


S. FINKELSTEIN 


Odnawia 


Zajęcie trnmien 


O charakterystycznym wypad- 
ku, świadczącym o dzisiejszych 
ciężkich stosunkach donoszą nam 
z Świętochłowic. Jeden z miej- 
scowych stolarzy, p. Paweł K., 
trudniący się wyrobem trumien, 
zalegał od dłuższego czasu z 
zapłatą podatków. Pewnego dnia 
zjawił się w mieszkaniu jego 
egzekutor Urzędu Skarbowego 
z Świętochłowic, zamierzając 
ściągnąć od stolarza zaległe po- 


piwnicy zostały znalezione | J tk 


specjalne kuchenka do wyrobu 
piwa, 63 butelki już gotowego 
piwa, oraz całe urządzenie pro» 
wizorycznego browaru. 

Wiśniewski miał wielu od- 
biorców piwa z własnego „bro 
waru“, 

Całą aparaturę wraz z goto- 
wem piwem skonfiskowano. 

Władze Skarbowe w dalszym 
ciągu prowadzą śledztwo, celem 
wykrycia wspólników Wiśniew- 
skiego. 


atki. 
Ponieważ K. nie mógł uiścić 


podatku, egekutor zajął kilka 
trumień 
Ponieważ obecnie K. nada- 


izyła się okazja sprzedania kilku 
trumień, sprzedał je, a resztę 
usun a Ł. 


Iniika do kin: 


„Atlantic”, „Adria“, Capitol'*, 


dia Czytelników „„Ostatuich Wiadomości Krakewskich 
Ważna tylko w dnin 14 sierpnia 1936 r. 


śledczego P. P. w Krakowie 
stawiał opór. 

Celem przesłuchania świadków 
rozprawę odroczono. 

Rozprawie przewodniczył 3.0. 
dr. Partyka, oskarżał prok. dr. 
Jarosiński. 


wszelkiego rodzaju 


(EG. CRC u CA 
L UST pa wykonuje najtaniej 
ACZ I 


ZAKŁAD SZKLARSKI 


Kraków, św. Krzyża 3 
Telefon Nr. 129-03 


Wykonuje wszelkie roboty w 
szklarstwa wchodzące — po cenach 
konkurencyjnych. 


zakres 


stare lustra 


Obecnie dowiedział się o tem 
Urząd skarbowy w Świętochło- 
wicach, który skierował sprawę 
do sądu, domagając się ukara- 
nia podatnika za usunięcie za- 
jętych na poczet zaległych po- 
datków trumien 


Pogrzeb ś. p. Ks. prałata 
Dr. K. Makowskiego 

W uroczystościach pogrzebo- 
wych w zwiazku ze śmiercią śp 
Ks. Prałata Dr. Karola Makow- 
skiego, rektora Seminarjum Du- 
chownego Diecezji tarnowskiej 
uczestniczył p. Wicewojewoda 
Dr. Małaszyński, który przybył 
na sumę żałobną w towarzystwie 
p. Radcy Stańkowskiego, który 
był obecny na kondukcie i od- 
prowadził Zwłoki na wieczny 
spoczynek. 


„Swit“ lub „Bagatela“ 


Tragedja miłosna 
emeryta 


W Stryju popełnił samobój- 
stwo strzelając z rewolweru w 
skroń Roman Szuchowski, eme- 
rytowany podreferendarz, za- 
mieszkały ostatnio we Lwowie. 

Ze znalezionych przy denacie 
listów wynika, że przyczyną 
rozpaczliwego kroku był zawód 
miłosny. Denat był separowany 
ze swoją żoną i kochał się w 
pewnej dziewczynie, w której 
mieszkaniu właśnie popełnił şa- 
mobójstwo, 


Krwawo pobił 
swego ojczyma 


Na przechodzącego przez plac 
Wolności w Rzeszowie Kotlę 
Szymona, napadł pasierb Koniak 
Leon i dotkliwie go pobił łomem 
żelaznym po głowie tak, że od- 
wieziono go do szpitala powszech- 
neco. 

Jak się okazało niedawno Kot- 
la zawarł ślub z matką Koniaka 
i na tem tle dochodziło między 
nimi często do bójek między 
pasierbem, który nienawidził oj- 
czyma swego. 


19-letnia tancerka 
podrzuciła dziecko 


Zamieszkała w Inowrecławiu 
przy z. Klasztornym pod ar. 3, 
19-letnia tancerka Stanisława 
Antczak, w sieni Zakładu św. 
Florjana w Bydgoszczy podrzu 
ciła dziecko swoje, niemowlę płci 
męskiej i zbiegła. 

Powiadomiona o wypadku tym 
policja już na dworcu ujęła tan- 
cerkę w momencie, kiedy chciała 
wracać do Inowrocławia. 

Przewieziono ją do więzienia 
i w najbliższym czasie stanie ona 
przed sądem. 


Podrzuciła dzieckó 


Nieznana kobieta porzuciła w 
sieni domu przy ul. Jasnej L. 4 
dziecko płci męskiei, liczące o- 
koło 6 miesięcy, które umiesz- 
czono w Złóbku Miejskim. 


WZ ĖŮŘŘŮ_ŮŮ_ ZZOZ RZ ZZ ZZOZ 


Piękna Elza w sidłach hrablego-złodzieja 


Dni upływały spokojnie. — 
Zdawało się, że nic nie zmieni 
się przez cały czas pobytu jej 
w miasteczku. I może wszystko 
potoczyłoby się zwykłym trybem 
gdyby nie jedna romantyczna 
przygoda. która omal nie miała 
smutnego zakończenia. 

W owej mieścinie zajmował 
stanowisko prokurenta banku 
niejaki Tadeusz Wiśniewski. Był 
to człowiek w pełni sile wieku. 
Posiadał przytem  niepospolitą 
inteligencję i uważał się za po- 
krzywdzonego przez los, którv 
pchnął go w tę „menażerję”, 
jak był zwykł nazywać miesz- 
kańców zapadłego kąta. Ponie- 
waż posada, jaką zajmował, była 
intratną, stał on się wymarzoną 
partją dla wszystkich matek, po- 
siadających dorastające córy. W 
młodych pannach wzbudzał nie- 
pokój i każda w skrytości myś- 
lała o nim, jako o tym, który 
zdobędzie jej serce. Tadeusz 
Wiśniewski był jednak dla wszyst- 
kich pań jednakowo uprzejmy, 
lecz pełen rezerwy. 


jednakże od czasu, gdy poz- 
naf Elzę, stał się innym. Daw- 
niejszy chłodny i zrównoważony 
mężczyzna stał się gorącym wiel- 
bicielem instruktorki klubu. Przy- 
tem charakter jego i usposobie- 
nie uległy zmianie. Był nadska- 
kujący i wesołym towarzyszem. 


Rozwinęła się w nim skłon- 
ność do wynurzeń; opowiadał 
Elzie o czasach szkolnych, 
studjach, rodzinie i pracy 


w banku. Ona zaś wyróżniała 
go spośród całego otoczenia. 
Lubiła jego towarzystwo i chęt- 
nie spędzała z nim wolny czas 
w cukierni lub jedynym kinie 
jakie miasteczko posiadało. 


Ciągłe obcowania Wiśniew- 
skiego z Elzą, nie uszło uwagi 
towarzystwa. Zawrzało, jak w 
ulu. Zaczęły krążyć różne wersje, 
silono się w różnych domysłach 
i przypuszczeniach, dano polot 
fantazji i przewrotności. Główną 
przyczyną oburzenia była utrata 
jednego z najlepszych kandyda- 
tów na męża. Nie żałowano też 


żadnych uszczypliwych docinków 
pod adresem Elzy, którą uwa- 
żano za wyrafinowaną intrygant- 
ką, pragnącą pod parawanem 
udzielania lekcji znależć sobie 
męża, Szczególnie starsze ko- 
biety prześcigały się w plot- 
kach. Nie mogły zrozumieć aby 
jakaś tam nikomu nieznana „przy: 
błęda“ triumfowała nad ich cór- 
kami. Młode niewiasty również 
nie szczędziły słów potępienia 
chociaż czyniły to oględniej 
i delikatniej, 

Inaczej patrzała na sprawę tę 
płeć brzydka. Śtarsi panowie 
bronili zarówno honoru Elzy, 
jak i renomy Wiśniewskiego, 
młodsi zaś obwiniali tylko pro- 
kurenta. Była w tem spora doza 
zazdrości o powodzenie, jakiem 
cieszył się u niewiast w ogólno- 
ści, a u pięknej instruktorki w 
szczególności. 

Zaczęto ją na lekcjach szy- 


kanować i wykazywać dużelek- 
ceważenie. 


Narazie nie zastanawiała się, 


co mogło spowodować tę nagłą 
zmianę frontu. Zresztą nie brała 
tego zbytnio do serca i dalej 
wykonywała sumiennie swoje 
obowiązki. 

Pewnego dnia otrzymała od 
burmistrzyni bilecik, w którym 
ta zapraszała ją na ważną kon- 
ferencję. Nie domyślając się przy- 
czyny zaprosin, wesoła i uśmiech- 
nięta zjawiła się o oznaczonej 
porze. 

Ujrzawszy jednak burmistrzy- 
nię, jej surową minę i nieprzy* 
stępną postawę domyśliła się, 
że rzecz musi być większej wa 
gi niż przypuszczała. Poważny 
i uroczysty ton głosu, z jakim 
ją przywitała, upewnił ją jeszcze 
bardziej w tem mniemaniu. 

Gestem damy wskazała jej 
miejsce i sama usiadła opodal. 
Moja panno Kujawska! — 
rozpoczęła matrona tonem, w 
którym dawała Elzie poznać, że 
przemawia do niej urzędowo, 
jako jej przełożena i osoba z 
innej sfery. — Zmuszona jestem 
w imieniu klubu, który repre- 


zentuję, udzielić pani nagany. 
Doszło do naszej wiadomości, 
że pani odbywa w godzinach 
wieczornych spacery z panem 
Wiśniewskim w miejskim parku. 
Zdaniem naszem tego rodzaju 
eskapady wywołują powszechne 
zgorszenie i są złym przykładem 
dla młodzieży. Jak pani wiado- 
mo, w klubie naszym skupia się 
elita naszego społeczeństwa i dla- 
tego musimy kłaść nacisk nato, 
aby personel klubu zachowywał 
się bez zarzutu i nie narażał na 
szwank dobrej opinji naszej in- 
stytucji. Osobiście boleję rów- 
nież nad tem, że pani, jako oso» 
ba młoda i dobrze ułożona, tak 
mało dba o swoją reputację. 
Zmuszona jestem prosić panią, 
by zechciała zaniechać wieczo- 
rowych spacerów. Gdyby zaś 
pani nie dostosowała się do na- 
szych życzeń, zmuszeni bylibyś- 
my wyciągnąć z tego należyte 
konsekwencje. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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